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KATOLIK
Wiara, m!ło£6 

Boga i bliźniego, ofiwiata.

A3r©o dla telegramów:

Katolik Beuthenoberschleslen.

.Pismo poświęcone ’ ku cnocie, nauce, zoogacomu. J
BJ Język ojcisi to praw« koga a iilofl#w

Za prawdę, wolność i prawo!

^AO/WVWWWW/
Oszczędność, trzeźwość, 

stowarzyszenia.

ïelefou nr. 1020

Katolik" z „Pracą" l.oO m. i „Katolik" z „Rolnikiem" 
1,60 mk. Z odnoszeniem do domu przez agenta >,75 mk. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 25 fen. od wiersza 

(rządka) drobnego. _____
do domu jorzez agenta 1,50 mk. j naszyen pretensyi za ogłoszenia przy konkuraach, akordach i t. d. wszelkie rabaty upadają. Z

«Katolik" z 2 dodatkami dwutygodniowymi : „Rodziną'
1 . Dzwonkiem" wychodzi w każdy Wtorek, Czwartek 
1 Sobota i kosztuje na kwartał 1,35 mk. 21 odnoszeniem

jjytom 6.-S., Sobota 30-go października 1909.

Po zjeździe
;axa rosyjskiego z królem włoskim w Racconigi do­
niosły gazety włoskie i francuskie różne różności, ned 
ictóremi rzekomo naradzali się w Racconigi rzeczeni 
monarchowie i ich ministrowie, a o których to spra­
wach gazety dewied »ały się niby wprost od ministrów 
włoskich i rosyjskich. Tymczasem ministrowie ci sta­
nowczo zaprzeczają, jakoby byli mówili z dziennika­
rzami o szczegółach obrad i uchwał w Racconigi.

Nie wiadomo więc nic jeszcze o tajnych obradach 
i zobowiązaniach między Rosyą a Włochami, ale to 
nic ulega wątpliwości, że Rosya i Włochy „zbliżyły 
się”, porozumiały się „serdecznie”, i postanowiły po- 
p.erać się wzajemnie po przyjacielsku w rozmaitych 
ważnych sprawach. Najważniejsze zaś porozumienie 
Się Włoch i Rosyi dotyczy spraw na półwyspie bał­
kańskim, a nie ulega żadnej wątpliwości, że tu Rosya 
i Włochy będą się popierać przeciw Austro-Węgrom.

Trójprzymierze (Niemcy-Auotrya-Wtochy) będ ie naj­
prawdopodobniej odnowione i nadal podtrzymywane; 
włoscy politycy głośno zapewniają, że porozumienie 
się i zbliżenie włoSKO-rosyjskie w niebem nie narusra 
trójprzymierza, którego się Włochy nadal „viemie”. 
trzymać bęcią. Wobec tego jednak ciekawą jest polity­
ka włoska: z jednej strony trzyma się ona „mocno” 
trojprzymierza, a z drugiej strony utrzymuje przyjaźń 
z wrogami trójprzymiema. T ou wojna to gra, na któ­
rej Włochy źle nie wychodzą, bo każdy im rad: i 
wróg i sprzymierzeniec.

Wielka polityka międzynarodowa w ostatnich dzie­
siątkach lat tak się przedstawia:

Najprzód przed okoto 30 laty powstało trojprzy- 
mierze, sklejone przez Bismarka, który chciał Niemcom 
zabezpieczyć spokojne posiadanie zdobyczy z ostatnich 
wojen niemieckich. Jako przeciwwaga trojprzymierza 
powstało dwuprzymierze rosyjsko - francuskie. Anglia 
jako wyspa odosobniona i niezagrożona trzymała się 
zdała od tych przymierzy. Dopiero gdy Niemcy za­
częły budować wielką flotę wojenną i współzawodni­
czyć z handlem angielskim, uczuła się Anglia „zagn> 
żoną”. Wtedy Francya nakłoniła Anglię do zawaicia 
z nią „porozumienia”. Ponadto Francya doprowa­
dziła Anglię do podobnego „porozumienia” z Ros^ą. 
Obecnie Rosya „porozumiała sie” z Włochami, z któ­
rymi Anglia już od dawna żyje w przyjaznych sto*
sunkach. , , ... . .

Więc teraz już naokoło Niemiec i Austryi panują 
same porozumienia i przyjazne stosunki, skierowane 
przeciw Niemcom i Austryi. A jeno patrzeć, skoro 
i Turcya zamieni swą obecną przyjaźń me.akckoau- 
stryacką na przyjaik włosko-francusko-angielsko-ro­
syjską.

Wszystkie łe przymierza i przyjaźnie głoszą, że ich 
celem jest utrzymani pokoju”; wszystkim jeno o po­
kój chodzi!’ a to dlatego, że się boją wojny zbyt ko­
sztownej a niepewnej; ale mimo wszystko ten po­
kój na kruchych nogach stoi i upadłby kazotj chwili 
gdyby nie bagnet’, które go ze *’ ech ? ron pod­
pierają.

Serbia i Bułgarya.
. Car czyli król bułgarski erdynand zawiz inJiił 

nie,! mo rząd serbski, że zamierza odbyć wycieczkę 
rfli^^kie góry Kc laonickie, obfitujące w piękne wi- 

krajobrazy. I w góry te rzeczywiście pojechał. 
. ,. °statni poniedziałek zjechał król Ferdynand do 

po 80 Kruszewacu, gdzie go witał serbski nast#, 
M r°*»u książę Alek' an :r. jako przedstawiciel króla 

Piotra. Księciu Aleksandrowi towafayszyło 
irzecn pnofejoró^ uniwer yteckich. Powsinie było 
serdeczno bartjzo Król Ferdynand uściskał księcia A- 
leksandra i ucałował, a publiczność licznie zebrana 
wziujsiła olaa^ki: Niech żyje bałkańska konfederacya 
'^k 7'ef‘n<v‘zenie państw na Bałkanie) !

Następnie serbski następca tronu razem z królem 
Ferdynandem pojechał automobilem do Brus, a stam­

tąd w góry. — Król bułgarski Ferdynand! zabawił 
wogóle 3 dni w Serbii: jeden dzień w górach a 2 
dni "w Kruszewacu i Brusie; w środę dnia 27 po 
południu v nrócił z Kruszewacu do swej srolicv buł­
garskiej, pewnie bardzo zadowolony.

Mówiono i pisano, że król bułgaiski jedzie eto 
gór serbskich jedynie tak sobie dla zabawy lub też 
dla nauki, ale w rzeczywistości rzecz się ma mieć 
inaczej. Podobno ta wycieczka cara bułgarskiego ma 
doniosłe znaczenie polityczne. Gazety serbskie w o- 
statnim czasie wiele pisały o zjednoczeniu się Serbii 
z Bułgaryą w sprawach celnych w tem znaczeniu, że­
by żadnych cel granicznych miçd-v Serbią a Bidgaiyą 
nie było, i żeby natomiast oba te państwa miały 
wspólne i jednolite cla na zewnątrz. Przez to oba te 
państwa zbliżyłyby się gospodarczo i politycznie bar­
dzo do siebie i zyskałyby większą powagę i znacze­
nie na zewnątrz. Austro-Węgry oczywiście patrzałyby 
krzywo na takie ułożenie się stosunków serbsko-buł- 
garskich, ale nie mogłyby temu przeszkodzić.

Podobno więc car bułgarski zjechał do Serbii, 
aby lepiej wybadać sprawę powyższa na miejscu. Ga­
zety serbskie niemal wszystkie zgodnie przypisują tej 
„wycieczce w góry” króla Ferdynanda doniosłe zna­
czenie i wyrażają nadzieję, że jest ona wstępem do 
ściślejszego przyjaznego porozumienia sio Serbii z 
Bułgarya, oraz że król Ferdynand wio 'tec odwiedzi 
w samym Belgradzie króla serbskiego Piotra.

Z Częstochowy.
W sprawie ohydnego świętokradztwa w kościel« 

jasnogórskim donoszą, że jeszcze nie wyśledzono 
świętokradców, mimo energicznego i rozległego śledz­
twa, ale podobno władze są już na tronie złoczyńców. 
Nic pewnego ne wiadomo, bo szczegóły śledztwa są 
trzymane w tajemnicy. Powstawają rozmaite pogło­
ski, ale są one NI ko pogłoskami, bez podstawy nawet 
prawdopcdobncści.

Okazuje się, że zrarowane kosztowności, jakkol­
wiek mają wielką wartość materyalną a jeszcze więk­
szą wartość historyczną, nie mają ceny wielomiliono­
wej, o której pierwotnie donoszono.

Do generała zakonu Paulinów O. Rejmana przy­
była delegacya żydów częstochowskich, która w imie­
niu wszystkich mieszkańców żydowskich wyraziła żal 
i ubolewanie z powodu ohydnego świętokradztwa, 
któ-tgo się dopuścili nieznani dotąd zbrodniarze. — 
Jednot ześnie żydzi częstochowscy wystosowali odezwę 
do wszystkich rabinów w Królestwie Polskiem, aby 
ci powiadomili ludność żydowską o świętokradztwib 
i wezwali ją do pomocy przy śledzeniu zbrodniarzy.

Jedna z gazet żydowskich zaś tak pisze: „Byłoby 
bardzo ważne, gdyby żydzi współdziałali w odkryciu 
sprawców kradzieży, a to jest możliwe, jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że większość szlifierzy brylantów w 
Amsterdamie i w innych punktach handlu brylantami, 
to żydzi. Brylanty skradzione w Częstochowie, były 
szlifowane podług starego systemu; w tej łormi; nie 
można ich sprzedać i złodzieje będą musieli je od­
dać do przeszliiowania. Przy tej sposobności mogą 
szlifietze żydowscy dopomaga* w odkryciu kradzieży 
i zasłużyć łem na wdzięczność narodu polskiego. Za­
graniczne gazety żydowskie prosimy o przedrukowanie 
tei notatki”.

Do C.ęstochowy zjeżdża mnóstwo osób; przed 
klasztorem gromadzą się wciąż tłumy. Wciąż jeszcze 
odbywają się ares iłowania. — Jedna 2 gazet ^amiej- 
sćowyoh podaje telegram, że jest rzeczą prawdopodo­
bną, iż sprawców śwMola adztwa Już wykryto. — 
Wadź« częstochowskie powiadomiły zaraz o kradb" 
ży wszystkie większe banki zagraniczne oraz władza 
policyjne. —' Przypuszcza się, że zło i zieje za granicę 
ujść nie mogli, bo telegraficznie powiadomiono wszy­
stkie bliższe przejścia graniczne, tak że na komorach 
granicznych i w pociągach zwraca sie wielką uwagę 
na wszystkich podejrzanych, — Przypuszczają niektó­

rzy, że zrabowane kosztowności będą może zakopa­
ne gdzie w okolicy klasztoru. Na miejsce sprowa­
dzono psy polievjne.

Jak gorączkowo prowadzi sie śled two, wynika 
liaprzykład z następującej wiadomości: W Zawieiciu,
miasteczku między Będzinem a Częstochową, rozeszła 
się pogłoska, że tam znaleziono 8 funtów złota; wdro­
żono tam natychmiast wielkie śledztwo a wojsko oto­
czyło nrasto całe.

Dasej donoszą jeszcze, że kaplica z cudownym o- 
brazem Matki Boskiej była zawsze pilnie sir; eżona;- 
w nocy na wałach zawsze czterech uozorcow pełniło 
służbę, a bramy Klasztorne były zamykane. — Klas? 
tor częstochowski miał zawsze spokój; szturmowali 
coprawda do niego Szwedzi, a!e nie zdołali go zdo­
być; skarbów klasztoru nikt nie naruszał; dopiero o- 
koło roku 1796, gdy Prusacy kraj polski zajmowali 
aż po Wisłę i Warszawę, zabrali oni z klasztoru 2 
szczercsrebrne figury Świętych, które przetopili na 
talary.

Prawdopodobnie O. Rejnian wkiotce nałoży w 
uroczysty sposób na cudo’vny cbttz Matki Boakiej, 
któiy jest nieuszkodzony, rową sukienkę brylantową, 
która znaiduje się w zapasie w skarbcu kościelnym.

Ostatnia wiadomość głosi, że poszukiwania w ce­
lu wykrycia świetokradzców jasnogć rskich dotąd u- 
stalić zdołały jedną rzecz pewną, i to że kradzież 
spełniło dwóch mężczyzn 1 jedna kobieta. Ślad ich 
ucieczki prowadzi do południowej Rosyi w stronę O 
desy. Jest przy pur czeiiie, iż kosztowności zakopano 
gdzieś w pobliżu klasztoru. Władze śledcze docho­
dzą coraz więcej do przekonania, iż mają do czynie­
nia z przestępcami, obdarzonemi wyjątkową przebie­
głością. Komisęa śledcza, złożona z kilkunastu urzę­
dników, tworzy osobną kancelacyę, której lokal mie­
ści się w zabudowaniach klasztornych. Urzędowanie 
trwa dzień i noc; bez przerwy urzędnicy przesłuchu­
ją wiele osób.

Powstaje wśród publiczności z powodu popłochu 
i ważności sprawy wiele plotę1- i wieści fiłszywych, 
powtarzanych nawet przez niektóre gazety, a to przy­
czynia się do opóźnienia wykrycia i ujęcia sprawców.

Ito zamordowany.
Pod powyższym tytułem podaliśmy w ostatnim 

już numerze artykuł o zamordowaniu tego najwięk­
szego polityka japońskiego. Zakradły się tam jednak 
dwa błędy, które tu zaraz prostujemy: popierwsze ma 
być, że dnia 26 b. m. (a nie 29 b. m.) został Ito 
w Charbinie zastrzelony; dalej ma być, że morderca 
został zaaresztowany, a nie „zamordowany”, Tyle dla 
sprostowania.

W sprawie tego mordu politycznego nadeszły jesz­
cze dalsze następujące wiadomości:

Markiz Ito zmarł 20 minut po skaleczeniu go pię­
ciu kulami rewolwerowemu — Ujęty * lordrrca zeznał 
w śledztwie, że przebył do Charbina, aby Itę zamor­
dować i przez to sic zemścić za swą ojczyznę. Dalej 
opowiadał morderca, że Ito kazał na Korei stracić 
kilka bliskich mu osób.

Władze śledcze przepuszczają, że Ito został 5 1« 
mordowany wskutek dobrze przygotowanego spiski, 
polityc nego. Na stacyi Tsajtsagu aresztowali Kosma­
nie trzech podejrzanvch Koreańczyków dnia 26 b. m, 
którzy byli uzbrojeni w rewolwery; d zeznali, ie 
przybyli do Tsajtsagu, aby zorginizować ramach na 
markiza Itę.

Rosyjski minister fii ansów Kókowcew w chwili 
zamachu był obok Ity w najbliższej bliskości, lec* 
nie został pj aleczony, podczas gdy więcej oddalone 
osoby zostały postrzeleń — Uniknąć zamachu na Itę 
nie było można, ponieważ na życzenie konsula japoń­
skiego dopuszczono na stasyę iwystidch Japończyk 
ków. którz” przybyli zobaczyć Itę, a Koreańczycy nu 
różnią się powierzchownośdą od Japończykc w.

Zwłoki 3y wysłano »ciągiem jeszcze tego same*
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go dnia na południe do portu Dalnego; tam przybę­
dzie wysłary już z Japonii okręt wojenny, który 
zwłom zabierze i przewiezie do Japonii do Jokohamy.

W Jlaponii panuje wielki smutek; cesarz był do 
głębi poruszony, gd\ mu o mordzie doniesiono. Ga­
zety japońskie jak najostrzej potępiają zamach na Itę.
— I my ubolewamy nad tą zbrodnią, ale i potępia­
my japońska gospodarkę ciemiężycWską na Korei

Japońskie ministerstwo dla spraw ^granicznych o- 
głaszr, że polityka i postępowanie Japonii na Korei 
nie dozna żadnej zmiany z powodu zamordowania lty.
W———»-«w

Wiadomości z całego świata.
SPRAWY POLSKIE.

= Poseł hr. Mielżyński oświadczył na 
wiecu w Szamotułach, że poselstwa do parlamentu 
nie złoży, choć to był zamierzał zrobić. Wyborcy na 
wiecu domagali się od niego, aby mandatu nie składał.

= (Tępienie oświaty przez Moskali.) 
Towarzystwo „Oświaty*’ w Mińsku Litewskim zostało 
przez Moskali rozwiązane. Zajmowało się ono urzą­
dzaniem i podtrzymywaniem szkół polskich w ziemi 
mińskiej, gdzie żyje około 400 000 Polaków. Najprzód 
więc zmilknięto „Macierz szkolną” we Warszawie, na­
stępnie „Oświatę” we V ilnie, dalej „Oświatę” w Ki­
jowie, ostatecznie „Oświatę” w Mińsku. — We War­
szawie Towarzystwo ogrodnicze starało się u rządu 
o pozwolenie na otwarcie szkoły ogrodniczej z języ­
kiem wykładowym polskim; ministerstwo odmówiło 
pozwolenia.

NIEMCY.
= (Nareszcie oszczędzają.) W Ber­

linie w urzędzie skarbu rzeszy zestawiają obecnie do­
chody i rozchody rzeszy niemieckiej na rok 1910. Jak 
donoszą, urząd ten skreślił już 120 milionów marek 
ze sum, których się domagano na nairozmc*tsze cele 
ze strony ooszczególnych ministrów.

= Parlament niemiecki ma być zwoła­
ny pod koniec listopada w czasie od dnia 23 do 28.
— Parlament ma się zajmować, prócz zwykłych obrad 
nad etatem w pierwszym rzędzie licznemi zmianami 
w sądownictwie.

= (Wybory sejmowe w Berlinie) 
Ponieważ sejm pruski unieważnił (z powodu niewła­
ściwego zestawień a list wyborczych) w czterech okrę­
gach wyborc. ych w Berlinie dokonane tamże wybory 
sejmowe, odfywbjją się tam obecnie nowe wybory. 
Sądząc z wybranych iuż w ostatni wtorek wałmanow, 
można mieć pewność, że w okręgach V, VI i VII 
Wybrani zoałvną posłami s< cyaiiści ; w tych okręgach 
już podczas zeszłorocznych wyborów socyaliści zwy­
ciężyli. W okręgu XII jeszcze się mają odbyć liczne 
wybory ściślejsze i dotąd jeszc:e nie wiadomo, czy 
tam wolnomyśhiy czy sc cyalista przejdzie. We wszy­
stkich okręgami mieli socyaliści znaczny przyrost wal- 
manow

AUSTRYA.
= W parlamencie wiedeńskim przedło­

żył minister ska~bu Biliński spis wydatków i docho­
dów państwa na rok przyszły. Okazuje się, że do­
chody wynoszą 2649 milionów, rozchody 2631 milio­
nów koron, czyli że niedobór wyn asi 42 milionów ko­
ron. Jeatto pierwszy niedobór państw owy od r. 1888. 
Niedobór powstał przez mobilizacyę wojsk w spra­
wie Bośnii i He "cegowiny, przyczem uzupełniono u- 
zbrojenia całej armii. — Niedobór ma być pokryty 
przez nowe podatki na gorzałkę, na spadki i darowi­
zny, na nieżonatych, na dywidendy spółek akcyjnych, 
na wody mineralne, na dochód osobisty roczny. Nie-

F. Bernatowicz.

JPIÜ SA W Æ,
CÓRKA LEZDEJKI.

(Ciąg dalszy).
— Jam clę Wilna zbawił? — śmiejąc się niezgra­

bnie powtarzał nędzarz — ja książąt państwa pozba­
wiam, a sam z głodu umieram. Nie wiedziałem, że 
na tyle mnie stało.

— Tak, tak, ty sprośny duchu ! tyś mnie przy­
wiódł do tego stanu i jeszcze się śmiać będziesz? 
Precz mi zaraz z oczu.

— Ale co się wam dzieje? — mówił zdziwiony 
nęd arz. — Biedny pan, nieszczęście mu rozum za­
brało. Patrzcie tylko dobrze, to ja poczciwy Daszuk, 
stróż niegdyś łaźni książęcej. I jabym też mógł czego 
pozbawić na świeue? O ! to gorzej dokucza, niż 
głód i rimno. Pókiś ty nam panował, ja nie byłem 
taki, miałem kąt ciepły, czapkę i kożuch na zimę, a 
teraz pr yszedłem do nędzy, że mnie trudno i po­
znać- !

— Łżesz, łżesz, przebrzydłe Ktho — mówił Jagieł­
ło, coraz się dalej cofając — chcesz mnie omamić, 
rac»-' dola rię dręczy; ale nic z tego nic bidzie 
świadczę się bogami, nie znam ciebie i wcale znać 

nie chcę. Ale już się wolę okupić. Na, weź to i leć 
na suche lasy — i pieniądz mu rzucił pod nogi.

b- Nie chcą RwaugiLy - rzekł nędzarz — chcę tyj

które z tych podatków są zupełnie nowe, inne Juz 
istnieją i będą tylko podwyższone. Z podatków tych 
iząd weźmie więcej, niż potrzeba na pokrycie niedo­
boru; nadwyżkę ma obrócić na uzdrowienie gospo- 
darlr w poszczególnych krajach monarchii.

= (Zjazd Słowieńców.) Odbyty nieda­
wno zja-id „wszechsłoweuskiej partyi ludowej” w 
Lublanie ujawnił wielki wzrost ludowego stronnic­
twa katolickiego, które przybrało teraz powyższą na­
zwę, rozszerzywszy swą organizacyę z Kramy na po­
zostałe ziemie, zamieszkałe przez Śłowienców, to jest 
na Styryę południową, Korynryę i Istryę. Dąży ono 
poza tem od kilku lat do stworzenia stronn etwa ka- 
tolicko-ludnwego w Chorwacyi, ażeby urzeczywistnić 
nr-śl zjednoczenia politycznego i gospodarczego Sło- 
wieńców i Chorwatów i położyć podwalinę pod u- 
tworzenie państwa południowo-słowiańskiego, którego 
monarcha byłby każdorazowy cesarz austryacki.

ROSYA.
= Obawy powstały u rządu rosyjskiego 

z powodu zamordowania w Charbinie markiza Itę. 
Właśnie minister rosyjski Kokowcew miał razem z wy­
bornym politykiem Itą załagodzić rozmaite ważne spo­
ry między Rosyą a Japonia na dalekim Wschodzie. 
Z powodu zgonu lty sprawy te sporne doznają prze­
wleczenia i zaostrzenia i mogą nawet doprowadzić 
do nowej wojny rosvisko japońskiej.

= (Nowe ministerstwo.) Rosyjska rada 
ministrów opracowała projekt powołania do życia mi­
nisterstwa dla spraw rolniczych.

= iO gubernię Wyborską.) Hakatyści 
rosyjscy nakłonili rząd hakatystyeray do odeiwania bo­
gatej i ludnej gubernii Wyborskiej od wielkiego księ­
stwa finlandzkiego i przyłączenia jej do Rosyi. Rząd 
rosyjski się na to zgadzał, ale obecnie krążą pogłoski, 
że rząd zaniechał tego zamiaru i że zadowoli sie tem, 
że policya w gubernii Wyborskiej będzie podlegać rzą­
dowi rosyjskiemu.

TURCYA
= {Wykluczanie polityki z woj- 

s k a.) Głównodowodzący wojska tureckiego Szefket- 
bas;a, zwoławszy of i cerów I korpusu tureckiego, we­
zwał ich, aby do żadnej nie należeli partyi politycz­
nej, bo to osłabia jedność armii. Konsfvtucya jest 
utrwalona, więc ofirerc’vie powinni już polityki za­
niechać, a zajmować się jedynie sprawami wojskowe­
mu Oficerom przedłożono do podpisania odpowied­
nie oświadeieme.

= (Zakazane Towarzystwa.) Rząd 
polecił swymi władzom, aby wyjaśniały ludowo przepi­
sy ustawy o stowarzyszeniach, mianowicie zaś, że 
Towarzystwa narodowe są w Turcyi żaka ane. Tyl­
ko TowanysHva oświatowe i dobroczynne są we 
wszystkich jęjykach dozwolone. — Turcya, bedgea zle­
pkiem licznych i różnych narodowości, które nieustan­
nie spiskują i burzą się oreżnie, ma widocznie oba­
wę, że Towarzystwa namdowe byłyby źlródlrm ru­
chów rownlucyjmch. Wraarodawiać Turcya pono nie 
chce, bo dozwala w szkołach uczyć dzieci w ich ję­
zyku ojczystym.

HISZPANIA.
= Wojna Hiszpanii z Kabylami prze­

wleka się. Hiszpanie nie mają tam szc ęścia. W o- 
statnich dniach panowały w obwodzie wojny wielkie 
deszcze, które wielce dokuczały żołnierzom; z tych u- 
tonęło w powodziach wielu podobno. Kabylowie a- 
takuja wciąż i niepekoią Hiszpanów, zadając im stra­
ty w ludziach i materyałach wojennych. — Hiszpański 
minister wojny oświadczył, że Hiszpania nie ma za­
miarów zaborczych w Marokku, ale musi Kabylów u­

ko, żebyś mnie poznał. Pozwól mi tylko, panie, bli­
żej do siebie przystąpić.

— Tak właśme, żebyś mnie obeszło dokoła i pod 
moc swą wzięło; ani mi się waż ruszyć z miejsca, 
bo ci głowę roztrzaskam.

— Do czegóż to biedne panisko przyszło ! — po- 
w4arzał nędzarz — zlituj się, panie, od rana czatuję, 
dwa d tylko mam słowa jDowiedzieć: mam d coś 
oddać.

I zachodził śmiało z boku księcia. Jagiełło, wi­
dząc, że lekki nędzarz już mu pr; ód zabrał, użył ca­
łej nóg zręczności, aby mu się nie dać okrążyć.

*— Ale mój bracie — rzekła Aksena — porzućże 
te skoki. Nic ci się złego nie stanie. Mnie się zdaje, 
że znam tego biedaka. Trzeba być sprawiedliwym, i 
wszakze słyszałeś, że ma coś do oddania.

— Tak jest! trzeba być sprawiedliwym, — odpo- 
wiedział książę. — To też mnie zgubiło, że tym nę- * 1 
dzarzom pozwalałem przystępu do siebie. Oni zaw­
sze mają co albo do wzięcia, albo db oddania. Czyż 
i tu n-e będę miał od nich spoko,u? Już widzę, że 
on cię urzekł.

— Piękna córko Olgierda ! ty mnie poznaj przy- 
na mniej i przyczyń się za mną. Miłe bogi ! toż nie 
kto inny, tylko ja zawsze winnikaini brata twego w 
łaźni smagałem, jam mu młodzfurarej dobierał brze­
ziny, jam łaźnię parą napełniał i moja ręka najlżejszą 
mi była; teraz irai moja służbę posiedli, pizyfczedłem 
na biedę i ż<by nie miłosierny Hanilon, możebym 
dawno zdechł z głodu.

Tu zaczął płakać.
Wspomnienie Hamitona. strażnika zamków wileń- *

karać; gdyby obecne wojska nie wystarczyły, będą wy 
! słane do Afryki nowe posiłki.

= Generał Weyler, znany dawniejszy gu­
bernator Kuby w Ameryce, został mianowany naczel­
nym dowódcą w Katalonii, to jest w tej części Hisz­
panii, gdzie leży Barcelona i gdzie były ostatnie roz­
ruchy rewolucyjne. Weyler jest znany ze swej energii.

= O procesie Ferrera wyszła brœzura, 
wydana przez rząd, a zawierająca wyciąg z aktów są­
dowych procesu Ferrera i paragrafy wojskowego ko­
deksu karnego. — Masoni i socyaliści ucichli; broszu­
ry tej wcale me atakują; widocznie broszura dowodzi 
jasno, że Ferrer był winny i że został ściśle według 
prawa osądzony i rozstrzelany.

Zgromadzenie wyboroce
odbędzie sie w niedziele, dnia 31 b. m., o godz. Ä 
po południu w Wielkim Kotorzu na sali pana Foe- 
gelle. Przemawiać będzie poseł nasz do parla­
mentu ks. prob. Brandys.

Na zgromadzenie to zaprasza 
_________ Komitet wyborczy na okręg opolski.

\ Wiadomości bliższe i dalsze.
— Z powodu uroczystości Wszyst­

kich ^więtych, która przypada na poniedzia­
łek, następny (wtorkowy) numer „Katolika” wyjdzie 
o jeden dzień później niż zwykle.

Bytom. (Kradzieże z włamaniem.) W 
tych dniach zakradli się u handlarki Rekus na ul. Go- 
jowej złodzieje. Skradli jej różne r/eczy, pomięcizy 
innemi złoty zegarek i Większą ilość pieniędzy. Zło­
dzieje poprzewracali ws^yslko w pokoju i poniszczyli 
przeto różne sprzęty. — Kradzieży z włamaniem do­
puszczono stę także w jednej z ubiegłych nocy w 
składz'0 „Reichhard-Kakao” na bulwarze. Włamywa­
cze zabrali wszystko, co im pod ręce przyszło. Roz­
bili kasę . skradli z niej 10 mk. Oprócz tego skradli 
z innej szafy 100 mk., które jako zaoszczędzone na­
leżały du zarządczym składu.

Krń i. Huta. Zgubił rzeźnik p Anioł z Król. 
Huty 220 marek, które nosił był w kieszeni. Zgubę 
spostrzegł, gdy był na tutejszej stacyi towarowej.

— (Kradzież.) Budowniczemu p. Nordman* 
nowi na ul. Hajduckiej skradziono dnia 23 b. m. 720 
marek. Pan Nord mann miał te pieniądze na stoi® 
pr/ygotc wane do wypłaty robotników.

— Tutejsza huta rozpuściła znowu około 
50 młodszych robotników dla braku zatrudnienia dla 
m n. Są to robotnicy młodsi, ale między tymi są ta 
cv. którzy już po 4 do 6 lat w hucie pracowali i są 
i' naci.

Hajduki. (Sprawa rzeźni.) Ma tu by\S 
zbudowana wspólna rzeźnia dla tutejszej gminy I 
Świętochłowic. Toczą się więc układy celem nabycia 

stosownego bućowiska. Upatrzono na nie kawał -rmn- 
tu należącego do księcia Donnersmarka. Lecz czy te 
układy z pomyślnym skutkiem się zakończą, jest bar­
dzo wątpliwem, ponieważ ks. Donn era mark żąda za 
wysoką cenę. Stósownem budowiskiem pod rzeźnię 
byłby też grunt majstra Macharskiego p. Zweiga.

Hajduki pod Król. Hutą. (Kradzież.) 
Podmistrz mularski p. Franciszek Kuc tustąd przy­
był do Kroi. Huty na termin sądowy. Koło, naktó- 
rem był przyjechał, postawił w przedsionku gmachu 
sądowego Po terminie pi 'ckor.ał się Ldnak p Kuc, 
że mu złodziej koło ukradł. Koło z marką „Gazel­
le” oyło jeszcze warte 100 marek. Bezczelny złodziej 
nawet miejsca sądowego nie respektował.

skich, któiy, jak się wyżej rzekło, przychylnej był chę­
ci Jagielle, wyrozumialsze dla nędzarza obudziło czu­
cia. S czegómiej Aksena, pi wypomniawszy sobie, żU 
chłopak ma coś do wręczenia, najwyższą pałała nie­
cierpliwością wybadania go.

— Więc znasz Hamilona? — pytała go z zajęciem 
— czegóż więc żądasz?

— Mam coś do oddania od niego — obzlerając 
się wokoło, odpowiedział nędzarz, r- Coś do odda­
nia, ale do rąk własnych księcia.

_ Nic z tego nie będzie, mój miły — rzekł na 
nowo strwożony Jagiełło — Ba! tego też d trzeba, 
żebym co przyjął od riebie. Żieś trafił, mój przyja- 
delu ! Precz, precz mi zaraz, przebrzydła poczwaro !

— Cóż to masz do oddania, pcVat mi zaraz? — 
pytała coraz niespokojniejsza Aksena.

— Mam pismo maleńkie, ale bardzo ważne zape­
wne, bo pan strażnik sam, przyszedłszy do moiei bu­
dy, zbudził mnie i tak mówił: Daszku ! wrż nosi za 
pas idź prosto z tem do Krewa i póty tam zostań, 
ale znajdziesz sposobność przystąpienia do księcia Ja­
giełły i oddaj -nu to pismo, rozumiesz? samemu pa­
nu Jagielle. Wszak go znasz? dostaniesz od niego 
za to odzienie i jeść dużo; a trzymaj dobrze w gar­
ści pismo, żebyś go nie zgubił, nie p>kazuj nikomu i 
ruszaj co żywo!

— Ale gd 'ief je masz? dajż^ coprędzej — powta­
rzała nierierpliwie /’-sena.

Jagiełło, zdziwiony skniałością siostry, zaklinał, że* 
by przynajmniej nic nagą ręką nie brate.
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Załęże pod Katowicami. (Zbiegi cńło- 
piec.) Dnia 17 maja b. r. zniknął tu w pewnej 
rodzime chłopiec 11-letni i dotąd się nie znalazł. 
Chłopiec miał na sobie szary żakiecik ciemno-brunat- 
ne pisiate spodnie, szarą czapkę i był boso; jest on 
na jedno oko ryzowały. Już kilka razy z domu zni­
kną', ale znowé wrócił. Teraz wyszedł i nie powró­
ci* dotąd. Nazywa się Maksymilian Drzymała. Kto- 
by coś wiedział o nim lub go gdzie widział, niech go 
zatrzyma i niech donieść o tem matce jego p. Annie 
Drzymałowej lub tutejszej policyi. Załęski.

Wirek w Katowiddem. (Koresponden- 
cya.) Kółko śpiewackie w Nowejwsi odbywało lek- 
cyę śpiewu w niedzielę dnia 24 b. m. w południe po 
naboż^siy/ir. Zanim przewodniczący rozpoczął, za­
pukał ktoś na drzwi i zaraz wszedł, byłto policyant. 
Ten pyta zaraz o przewodniczącego. Ten podaje po- 
licyantowi całe swe nazwisko, gdzie mieszka i pracu­
je. — R/.ekumo policyi chodziło o stwierd enie, czy 
w Kółku niema członków pcrrżej 21 lat (?). Poli­
cyant dobył notes z kieszeni i id,, ie między członki­
nie i pyta zaraz jednej: Jak się na fwa, ile ma lat
itd. Ale ta mu odpowiedziała: Odmawiam wszel­
kiej odpowiedzi. Na to rzekł gość nieproszony, ?e 
pójdzie do amtowego i I£ółko ro? wiąże. I poszedł. 
Za chwilą zjawił się po raz drugi, idzie do pr cwod- 
niczaccgo i pyta o nazwisko dyrygenta. Pan prze­
wodniczący odpowiada: Jeżeli, on (dyrygent) powie
panu swe nazwisko, jest mi obojetnem. Pcs edł po- 
licyant do zastępcy dyrygenta i pyta o na Wisko, ale 
ten odpowiada, żeby mu dano spokój, bo obecnie 
jest w służbie. — Pan przewodniczący zaś idzie do 
poiicyanta i przypomina mu, że tu jest Kółko zam­
knięte, co i w sieni na drzwiach jest o nac^one. — 
Folicyant widział, że Polacy posiadają już i rozum 
i energię, poszedł sobie z nic em. — V/id/ic:e, roda­
cy, jaką to nas opieką szczególniejszą chce otaczać po- 
licya. Ale to nas nie zraża; pracujemy dalej nad pod­
niesieniem pieśni. Wzywamy także innych, aby wszę­
dzie zakładano Kółka śpiewackie, bo do tego mamy 
w&zellre prawo. Cześć pieśni ! B y 11 a m.

Wirek. Dzwony dla tutejszego nowego ko­
ścioła dostawione będą na początku miesiąca listopa­
da i mają być urocz ście poświecone w niedzielę dnia 
7 przyszłego miesiąca.

dzo wiele towarów najrozmaitszych. Policya jest 
już na tropie sprawców.

Wołczyn w Kluczborskiem. Bardzo do­
brze opłaciła się geś, pewnej żonie tutejszego 
sfolarza. W żołądku bowiem gęsi znalazła szczę­
śliwa kobieta 10 marek.

Opole. Żona stolarza p. Schenkla z Blichu, li­
cząca 24 lata życia, była w tych dniach z chorem 
dzieckiem u p. dr. Fethkego. Gdy cd lekarza wraca­
ła, zesłahła nagle po drodee, tak iż musiano jej dzie­
cko odebrać. Nieszczęśliwa zmarła niebawem na pa­
raliż serca. Musiano posłać po powóz i odstawić 
zwłoki do domu.

OosoiísitcčcÍ.
-H (Znów jeden!) Rosyjski balon ze sterem 

miał być dnia 25 b. m. przejęty przez władze wojsko­
we na własność i użytek armii. Atoli przy badaniu 
pr, ez komisyę motorów balonu powstał pożar, któiy 
■ ms, czył balon niemal doszczętnie.
• („P oznań” utonął.) Wiełki parowiec

niemiecki, noszący nazwę miasta Poznania („Posen”) 
wyjechał był przed kilku tygodniami z Hamburga do 
Valparaiso (w Ameryce południowej). Gdzieś w dro­
dze u wy brzeży amen kańskich wybuchł na tym paro­
wcu pożar. Parowiec zatonął. Załogę liczącą 94 
chłopa uratował angielski parowiec „Earl-of-Carrick” 
i przewiózł do miasta brazylijskiego Rio-de-Janeiro, 
skąd obecnie wiadomcćć o całym tym wypadku do- 
s. ła.

-ïf (S karby byłego sułtana) Wartość 
Klejnotów byłego sułtana tureckiego Abdula-Hamida 
obliczyli w Konstantynopolu francuscy złotnicy i zna­
wcy na 30 milionów franków.

(Utonął parowiec.) Angielski parovňec 
„Hestia” utonął opodal wyspy Grand-Manan (u wscho­
dnich wybr eż,y Ameryki północne:). Z okrętem uto­
nęło 34 chłopa; sześciu zdołano uratować.

>f (Cholera.) V/ Prusach Wschodnich w Szy- 
łokao nie zmarł robotnik Gaulin na cholerę, a także 
w powiecie sąsiednim stwierdzono jedno -achorzenie 
na cholerę. — W Rosyi, jak wiadomo, panuje cholera 
we wiciu miejscowościach od dwóch lat.

Szonienîce. Petvcve zaopatrzona vr kilka 
;et podpisów wystosowali mieszkańcy pohhskiego 
Burowca do dvrekevi kolejki ulicznej, od której 
żadaia. aby przystanek koleiki przy hotelu Sachsa 
przeniesiony został przed restauraeve Szafera.

Zabrze. (Długowieczność.) W tych 
dniach zmarła tu staruszka Francis ka Durasiok. li­
cząca pr/es; ło 100 lat życia. Przed kilkrma tygodnia­
mi zaś umarła inna kobieta, licząca 101 lat życia.

—- Gimnazyum tutejsze ma zostać upań­
stwowione. W tym celu mają tu zjechać w najbliż­
szym czasie komisarze ni mistra oświaty, aby zbadać 
rzecz na miejscu.

Rvbnlk. Szajka dobrze zorganizowanych 
złodziei uprawia w mieście i w okolicy od dłuższe­
go czasu swe niecne rzemiosło. Włamano się w 
ostatnim czasie do składu A. Böhma. do browaru 
Mullera, do oberžvstv Kałuży w Orzuoowicach i in­
nych składów. Dwóch z tei szalki zdołano już po­
chwycić na gorącym uczynku, tak, iż nie ujdą za­
służonej kary.

Żory w Pszczyńskiem. (Okropny wypa­
dek). Przy zrywaniu gruszek z drzewa, spadł 12 
letni chłopak pewnej posiedzicielki z drzewa tak 
nieszczęśliwie na płot. iż odniósł złamanie żeber i 
okaleczenie płuc. Śmierć nastapiła niebawem.

Lubliniec Bardzo mądrze chciał sobie postą­
pić peu, jen oberżysta z pewnej pobliskie* wsi. Aby 
uniknąć płacenia podatku znienawidzonego, kazał 
Przez swych ..wiernveh“ sługow beczkę gorzałki 
ukryć pod dacnem. Lexz ci „wtern. go zdradził, 
i sprawa się wydała. Teraz został skazany za to 
na 200 marek kary!

Lubsza w Lublinieckiem. (K r a d z i e ż z w la­
tanie m). W nocy z niedzieli na poniedziałek 
niemali sie u kunca Komana z^dzieie i skradli 
°?rócz większej ilości pieniędzy w gotowce, bar-
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= W Prudniku umarł Karol Metz- 
ner, bjły peseł do sejmu i parlamentu. Niebosz- 
c. yk, majster kominiarski ie zawoou, był posłem do 
sejmu od r 1S82 z okręgu niemodlińsko-, iębickiego, 
a od r. lfcS7 do ŁG98 posłem do parlamentu z o- 
krę-u lubbniccko-gliwicko-toszeckiego. Jako poseł pra­
cował wiole ckcło poprawy bytu r_ emtcślnjtów i ro­
botnik w. Dożył lat 63; w ostatmm czasie chorował 
.mac nie. N. o. w p. w.

= Car rosyjski wracając z Włoch, zatrzymał 
się krótko we Wars awie w średę około godz. 5 po 
południu, i pr yjmewał przedstawicieli władz, depu- 
tacye ludności miejskiej i wiejskiej, oraz zastępców 
wyższych S/.kćł, poc.em odjechał dalej do Liwadyi 
nad mor/e C ame.

= Wycieczka turecka, złożona z 250 o- 
sób, głównie z posłów parlamentarnych, oficerów i 
kupców, przybyła do Wiednia. Zwiedź i ona szereg 
miast austryackich w celu pouczenia się co do urzą­
dź en nowoczesnych miejskich i państwowych. Tysiące 
Wiedeńczyków witało Turków na stacyi bardzo ser­
decznie. Oficerowie austryaccy ściskali sie i całowali 
z of.cerami oireckimi.

— (Mocarstwa bronią króla grec­
kiego.) Wiadomo, że w Grecyi stwon yli oficero­
wie porrigdzy sobą ligę czyli zwiacek, który obecnie 
jawnie i publicznie wywiera wielki nacisk na rząd. 
Co oficerowie chcą, to rząd musi zrobić, bo ofice­
rowie mają siłę zbrojną w ręku. Oficerowie ujawnili 
także wrogie zamiary wabec rodziny królewskiej, tak, 
że król nosił się nawet z myślą opus c/enia kraju z 
całą rod iną z obawy o swe życie. Obecnie cztery 
mocarstwa, które swego czasu 2ajęły się losem Krety, 
powiadomiły ligę oficerów greckich, że mocarstwa 
wkrcc yłyby zbrojnie do Grecyi i ukarah.by winnych, 
jeżeliby oficerowie zamierzali dokonać zbrojnego prze­

wrotu w kraju, i że mocarstwa nie pozwoliłyby na 
żadne wystąpienie przeciw rodzinie królewskiej.

= i.W o j u j ą c e r e o u b ł i k i.) -Z Nowego Jor­
ku dochodzą wiadomości, tę w środkowej Arneryc, 
republika Nikaragjajska wypowiedziała wojnę repu­
blice Sałwadorskiej. Obawiają się, że republiki Guate- 
malska i Honduraska będą w tę wojnę wciągnięte. 
(Republiki te często bardzo między sobą wojują; to 
dla nich zabawka; szkoda tylko, że przytem , awsze 
po kilkaset ludzi ginie mamie.)

Sprcwy towarzystw, zs’irania i t. d.
Krfl. finta. Walne zebranie Kółka Towarzyskiego 

odbędzie się w niedzielę ,nla 31 października ô godz 
6 tej wipczorem na sali Zjednoczeni Zawodowego P. 
ul Cesarska 48 Ponieważ będzie obierany nowv- Zarzad 
albo według życzen!a niektórych członków ma być 
Kółko złączone z ionem towarzystwem, prz to obe­
cność -wszystkich członków jak też interesowanych osób 
Jest potrzeb' a Żarz ad

S*h»rlwt«i1inf Filia Zjedn. Zaw. Polskie w Sz irlo- 
ttenhof i Piaśnikach odbędzie swe z.~ branie dn‘a 31 
b m. o pod z. 3 */, w Liiiinach prz:/ ul Dworcowej nr. 4. 
u pana Rotora. O liczny udział członków uprasza

Lipi.ty- Związek katolickich robotników pod opie­
ką św. Józefa urządza w n’ed/ieie dn a 31 paźd: ier- 
nika na sali pana P.elwona w Liplnach teatr amator­
ski Odegrane bęaj, trzy bardzo ładne sztuiti i to Uli­
cznik warszawski. Stryj przyjechał i Łobzowianie. Szan 
członków i zaproszony-h rości pros'my aby Jak najli­
czniej na ten teatr przybyli. Otwarcie kasy nasi pi 
o godz. fi a początek przedstawiema o gndz 7 Biletów 
można nabyć Już od czwartku Jak zawsze u p. Sewe« 
rina, skład mebli w Lipinarh. Zarzad.

kntoYTce Tow. Czytelnia dla kobiet urządza w 
niedzielę 31. października o godz. 4. po poł. na sali II. 
piętro w R-ichshali miesięczne zebranie. O liczny 
udział członkiń uprasza Zarząd.

RHĆ-is-nwy pod Katowi -ami. Towarzystwo śpiewu 
„Skowronek“ urządza swe lekf-ye Spkwu 1 listo- ada
0 godzince 7 wieczorem. Liczny udział pożądany.
Cześć p eśni! 7arząd.

l.Dïiiçlce W sobotę, dnia 30 bm. o yoaz 7 wie­
czorem i w poniedziałek 'to jest w święto Wszystkich 
Świętych dnia 1. listopada o godz. po poł. odbędą 
się przyszłe lekcye śpiewu kółka śpiewackiego „Lyra,, 
na saii p Susmana. Ponieważ wkrótce ma się Już 
odbyć zabawa, przeto uprasza się wszystkich członków
1 członkinie, aby n > lekcye śpiewu licznie przynyli.

Knwii-wieś p Wirkiem. Kółno śpiewać km „Lutnia* 
odbędzie swe lekcye śpiewu w niedzie!ę dn:a 31 b. m 
o godz. 12 w południe zaraz po ląjbożeństwie. Uprasza 
8-‘e 3zan. członków i członkinie, żeby jak najliczniej 
przybyli, ponieważ ćwiczymy nardzo piękną płe-ińl 
Goś'cie mile widziani. Cześć p eśni! Zarząd

Ho,trop Miesięczne po-iedzenie Tow. „Jedność* 
pod opieką śś. Jacka i Stamsław; Kostki w Bottropie. 
odbędzie się w niedzielę rima 7 listopada po południu 
o godz. 4’, u p. Tatarczyka. Wrżne sprawy obchodzą­
ce Towarzystwo będą załatwione. Uprasza się przeto 
wszystkich członków o punktualne przybyi ie; goście 
którzyby się chcieli do Tow. przyłączyć, mi e widziani.

Zarząd

Nadesłano.
gpî!e*:sya (paôsczkî)

1 lej zwalczanie stanowią osobny przedmiot dokładnych 
i bardzo ważnych badań międzynarodowego ąjazdu le­
karzy w Budi peszcie Jak wielkie znaczenie się temu 
przedmiotowi przypisuje, można wnieść z tego, że dc 
zwalczania epidemii ukonstytułowała się międzynaro­
dowa liga, maiąca swoje środowisko w Budapeszcie. 
Ila inpmteńMhi Irkarz Npccyaiijita Sir. AU-xtn- 
(ier SznbA stara s,ę od lat z skutkiem n-id zbadaniem 
problemu leczenia padaczki, by swoją już wypróbowa­
ną metodę leczniczą u cierpiących zastosować, dlatego 
udziela na pytanie epileptycznie chorym Jak najchę­
tniej porady.

Przy rhcMłis (angidsiei chorobie)
o.-z do przyspieszenia wytHi. iii.iln się kości u dziad

Schering’a ekstrakt słodowy z wapnem
c) but. 1,00 i 2,00.

Schering’s Grüne Apotheke, Berlin, ChausseeBtrasse 19.
--------------- I

Krrtl. Hntn. Zebranie towarzystwa Cierniuwei Ko­
rony odbędzie się w piątek po poł. o godz. ’',3 w ko­
ściele św Jadwigi O liczny udział członk >w tutejszych 
oraz z Chorzowa, Świętochłowic, Hajduk (Bismarkhuty) 
i z Pniaków uprasza się.

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda­
wniczej z ograniczoną odpowiedzialnością w Bytomiu. 
Redaktor odpowiedź ialny Konstanty Prus w Bytomiu

utjwalą wszystkie kobiety, którym zależy na utrzymaniu swojej wyprawy! 
Łagodność i siła oczyszczająca tego mydła jest niedościgniona, gdyż ono jest czystem 
mydhm a tylko to daje gwarancyę przeciw przedwczesnemu zużyciu bielizny! 
Chemicznych środków do prania wątpliwego rodzaju należy przeto unikać!



>11i«, mita „pierścień ineur;
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LANGLIN-ËREAM

LANOLIN-MYDŁA
■ Vw»4< wnlctwa nlttr *wrnamS.m

Wmiń ůtm<k Warte tifa welsďiá^ag^gy^
.. i- ■

Piodmy 4ąd»< » durmo pm*yłkf m«go 830 rtroa rrubego, bojfftto ▼ Ua»tr»oy» saop»trto&*go 
winanlRleco kaUlora ha kołowo», manzyny tfo »żyda, maszyny I przyrządy do niylku do- 
mowoDO. wózlki dl» dzieci, krzesła dl» dzieci, kr ze ił» do tkładAfila, instrumenty iMflftOina, >«flyU, 
towary «łot», towary skórzins, zabawki, artykuły fotografom», •oMrnartklt towary »talowa f Ł Ł

Mm Ozdoby na choinką

T { f 1'? **
jest to na nazwa margaryny roślinnej z mleka 
migdałowego sporządzonej, która najzi/pelujej 

masło zastępuje.

Lyra-Fatinad-Mi, Hera. Dum, Pienzlau. posm 897

Bank ludowy to Katowicach
ulica Beaty TBeatestrasse 16)

(■we własnym domu)
j nfPzlela potycnefc na weksle :

Ipłaci od złożonych w nim pienlęDzy:
8% za tygodniowym wvpowieclzonlem.
81/,/ za ilwlerćrocziiem wypowiedzeniem,

; 4% za półroczem wypowJeilzenlom.
I Od 1—8 włącznie oblicza się procenta za cały miesiąc, od 4—16 
»włącznie j szcze za pAł mloslaca. Z dalszych stron jak z WestfaH, 
Î Nadrenii i t p. można nadsyłać oszczędności pocztą. z dołączeniem 
i 5 fen. za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci oú >0 fen

jjanK otvarty oô goíz. 8—12 przeö poi. i oD 2—4 po pół.
, Telefon nr. 1012.

San elle zastępuje najlepsze ,= 
masła w każdym razie i jest w| 
taksamo trwałe. .*. Ë

Najstarsza fabryka Marga­
ryny roślinnej Sana- Ges. 

b. H, Cleve, (Rhld). .\m

Pomimo podwyiazenla 
podatku od flfrcdty

koszt. z lnliauyih Dr. MellinehofTa eseccyi 
sobie BamosnorząHzorych hkieiów, Vonl^kl, 
rumy, araki I podobne rioje ty! 1 mk. 

10 fen. — 1 mit 50 fen. z* litr.

Dr. MellfsnhcfPa eseneya do s,oł®‘ 
»ych likierów, llmonadôw I phficzów
w bite W a.*. nrTtr1nnln>fh j>o 75 fen., 
są jak baJdy znnwea stosunków wie, 

i „i j nalstir n . nrlwydnlnlel^re w nżywa- 
nln 1 dofirlad<i07(if7,, Vhî'oôo rnletw nie nnleży pr/vjj- 
mowiić. Srinka ilestylRoyl dla k«MfM ziwlMajnoi 
przeszło 100 rechotów, jest Ho nabycia w składach lub 

darmo i franko z fabryki esoncyi

Br PlefflüBSo« & Cle., Bückeburn.
Dr. Mcllineboffa esonr.ye mnią na skłtd ie: w 

Itrtoniln: aptekarz J«h. Peferek. Jo«. Srhí Jon 
ulira Dworcowa, W. M»n<*«cw*W, droperva pod 
lwem. ulica Kiakowska lfl. aptekarz W. Wuffner, 
M. Wolaki Rvnek 9 1'' W Znbrin: C. JOefcel.. 
drorer- a. H. Wolaki ulica Naitemv Ironu 118. W 
Zabrzn: 1'rłlnc Hal.is. w I)»r„cie C : Joekol 
i Karol Krnnpa. V Unfowicnoh: aptekarz II. 
Ginter droperya. W DTri loaleneh: F. .^vpnlew- 
nkl droperya. W «kmaivkhiK-ie: Mm Thoma, 
ulica Katowicka. W Snlr1oehIiw.,!KCli: apteka .'z 
Stefan Rewo!e*>k droperya W Nnrle|o : apte­
kar, Fi II* Salt nast. J. Somn. W *ir H. Il-ielo : 
I*nweł Nowak, drogerya, ulioa Katowicka. W Bo- 
•„r’r cl» : B. Ulng'e» 1er drogerya. W Nte nleC- 
blcli Flekarnel, : J. Goldateln handel towarów 
kolonialnych. W Dolo. Hoj «lukach i Jan Bnuton. 
W Eawotiln: Wilh. Prysse.

Blaff do btidinw. sftfirv
„Cliloro** bieli twarz i ręce w krótkim czas>e czy­
sto biało. Skutecznie wypróbowany środek przeciw 
niepięknej skórze, piepom, plamom wątrobuyra. żół­
tych p'am, wyrzuty skórne, z dokładnym przepisem 
1 rak. przy na lesłaniu 1.20 rak. franko. Trzeba żą- 
dać prawdziwej „Chloro“ Laboratorym ,T>o'‘, 
Drezno A. 1. Do nabycia w Bytomiu w aptmach : 
Alte-Apotheke. Mnrien-Apotheke i Kronen-Apotheke.

Paul WandecW, mistrz krawiecki
rZikol.m, ul. Gliwicka

naprzeciw skladu kolonialnego p. Nieiadzika 

poleca się do

wykonanin podług miary

ei egancliich ubrań dla mężczyzn.
Wieiiil el fad modnych 1 jnstownyeh

K.z eryi na ubrania
jakoteż w elki w-^bór gotowych ni»ruń dla 
nęłczyzn, chłopców i roboczych ubrań.

Uykonan e we włnsnej pracovmi-
Rcetelna nntegn. Tanio cent.

najmodniejsi i'ud°k do prania slo:omny do każde; metody prani
HeuKelX, Spt Oüsselcor:

ją nabycia >o u)szysłkich składach drogertftnychfkolDmalnłjgi,

Th. Cieplik, Bytom
n„. nfilli-l w każdej ceuie. Lnjerki, trąby, fo- 
Ddl UlUlllIU noprafy 1 gramofony, płyty odgło-
____- i----1ifitiw TTłAnHnlinv hphpnbi_ in-sowę i walce, cytry, gitiry, mandoliny, bębenki, in­

strumenta dęte, mosiężne i drewniane.

200 harmonii
oj* 50 do 1500 msrek na składzie,

przez co jastem w stmie nawet najwybrednlejsaym 
wymaganiom pod kaidem względem zadość uczynni

N2jûogflflnle]^8 mmïi odpłaty, niła^owi?{ ceny.
Każdy się może przekonać, że moje harmonia

na)lepszo i najtańsze.

Tanie oleskie pierare.
1 funt szarych, dobrych 
dartych 1 mk„ pryma poł- 
bialycb 1.30 m., białych 
puehowntych 1.70 i.S»0.
śnieżnobiałych najlopsz. 
2.70, 3.40, 1 funt śnieżno 
białych puchów, nledart. 
2,f'0. 2.8o, Pierze cesarskie 
2.50, 3 mk. W ysylka wol­

na od cła za zaliczką od 10 funtów pocz. franko. 
Wymiana dozwolona. Za niestosowne p eniądze 
z powrotem. Dokładna brodzura darmo.
S. Benlsch. Deschenltz No. 929, ncnmerwaid.

'

Hfcfmon’sta, Liebmsnista
nparpfv po 25 do 40 marek,

za pomocą którego każdy zaraz na 4 głosy bez nauki 
wszystkie kościelne i światowe pieśni graó może. 
Specjalne cenniki od harmonium harraoników, gra­
mofonów, płyt innych instrumentów dai no i o płatnie.

Th. Mik -Byłam U.
ulica Dworcowa 33. 

Udowodniono naiwiękozy dom muzyczny na6. Śląsku 
Warsztat reparacyjny 

wszelkich Instrumentów muzycznych.

Chorsy r: ' żczyzni
niech zarządają darmo i franko pożyt prosp. nr. 141 od

lïervery Sanatorium „Silvana“ 6cní íSchveiz)

Jjk AAAAłl

Bank SuDovy v 3foźl>i ;
ni Xoszaruva 33

przyjmuje wkładki orz« zędności, zacząwszy od 
1 marki, w każdej wysokość , płacąc od nich ;

4 e/0 za yypowiedzpniew) ówierórocznem,
S1,', e/0 za wypowiedzenipm miesięcznem,
8 % za wypowiedzeniem trtydni iuem;

udziela potyczek na veksle
po 5%

Kto oho© otraymać poftyoskę, nmn vrat^pié do 
Banku jako członek.

Bank otT irty codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt: godziny kasowe Od 8—12 przed poi. 

i od 2—4 po południu.
TV W 4T



Dodatek do „Katolika“ Nr. 130. -Tr

Ewangelia na niedziele XXII po Zielonych Świątkach
U Ho. Mateusxa to rozdz. XXII, wiersz 15- ■21.

W on czas odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się, 
jakoby Jezusa podchwycili w mowie. 1 posłali Mu 
Licznie swoje zHerodyany, mówiąc: Nauczycielu, wie­
my, że prawdę kochasz, i drogi Bożej w prawdzie 
nauczasz, a nie dbasz na nikogo, (bowiem nie oglą­
dasz się na osobę ludzką: powiedzże nam tedy, coć 
się zda, godzili się czyn*?, dawać Cesarzowi, czyli 
nie? A Jezus poznawszy złość ich, rzekł: Czemu 
mnie kusicie, obłudnicy? Pokażcie mi monetę czyn­
szową. A oni mu przynieśli denar. I rzekł im Je­
zus: Czyj jest ten obraz i napis? Rzekli mu: Cesar­
ski. Tedy powiedział im: Więc oddawajcie Cesarzo­
wi, co tesł Cesarskiego a Bogu, co jest Bößkiego.

LEKCY A (św Paweł I, 6--11).
Bracia 1 mając ufność, iż który z was począł do­

brą sprawę wykona aż do dnia Chrystusa Jezusa. 
Jakoż jest śłus .na, abyru za to rozumiał o wa.-* wszyst­
kich, dla tego, iż was mani w ercu i w wiezieniu 
mojem i w obronie, i w utwierdzeniu F.wangelii, że 
wy wszyscy towarzys e j< steście wu>ela mego. Albo­
wiem świackiem irn jest Bóg, jako pragnę wat wszyst­
kich we wnętrznościach Jezusa Chrystusa. 1 otc pro­
szę, aby miłość wasia więcej a więcej obfitowała w 
umiejętności i We wszfóakiem zrozumieniu, abyście do­
świadczali. co jest pożyteczniejszego, żebyście byii 
szczerymi i bez obrażenia na dzień Chrystusa, ku sła­
wie ł chwale Bożej.

ŚMiumó.
LEGENDA MAZURSKA.

na niej nie leży, żadne oczy nad nią nie płaczą, ża­
dne usta nie szepcą pacierza.

Nagle ponad cmentarzem pov,iał wiatr chłodny, aż 
ludzie klęczący na mogiłach się wzdrygnęli.

To śmien nad opuszczoną mogiłą tak westchnęła.
Westchnęła, a owinąwszy się płachtą białą, prze­

rzuciła kosę przez ramię i poleciała dalej i dalej.
Poleciała spemiać rozkazanie Boże, ale co rok w 

dzień Zaduszny przylatuje na cmeatarz. I wtedy jest 
caica chwila, jedno, jedno mgnienie oka, że nikt na 
całym świecie nie umiera.

řmicr. płacze wtedy na opuszczone) mogile.
Z Morawska.

Jak peSwlaîfli spełniają rozporządzenia władcy.
Bajka.

nieba niech imię jego przeżyje wszechświat, 
Li-O-A ctał w oknie swego porcelanowego

4
M

Od kiedy Najwyższemu Stwórcy zakrwawiło się 
serce do ludz, za ów grzech ich piervorouny, zaraz 
zesłał na ziemię śmierć.

Niema chyba tak.ego na świecie, coby nie wie­
dział, jak ona wygląda; każdemu przykro przyszła i 
koią swoją kogoś z ulubionych podcina.

Nie każdemu może wiadomo, skąd ona sie wzięła,
1 kogo to z czeladzi swojej Najwyższy Pan wybrał i 
na takie pohańbienie wielkie zesłał.

Otóż tedy, kiedy Pan Bóg zwołał wszystkich swo­
ich aniołów, ażeby ich zlustrować, bym jedna między 
nimi pamenka, śliczności nad śliCznościami. A kiedy 
Najwyższy Pan zwoływał wszystkich, ona właśnie 
długie swoje włosy czesała, pizeglądając się w krop­
lach rosy, co u jednej chmurki przed tronem Bożym 
zawisła

Kiedy usłyb, ała owa śliczności anioł panienka Bo­
skie wołanie, rzekła sobie:

— Nie pójdę przecie z nieczesanym włosem; nie­
chaj poczekają!

A powiedzieć trzeba, że każdemu Pan Bóg dał 
czas, żeby się jako przystało ochludnił, jeno ona zaba­
wiała się, aż się jej włosy roztrzepały i nie mogła 
na zawołanie Boże stanąć.

Ale Pan Najwyższy, jakby nic o niei nie wiedział, 
wszystkim innym aniołom swoją wolę objaśnił i po 
świecie ich rozesłał. Na ostatku woła owa śliczności
anielicę. _ ......

Że to Pan Bóg nie lubi się dłu;o nad niczem za­
bawiać, nie zdążyła więc ona włosów jeszcze zapleść, 
jeno jak stała, z grzebieniem w ręku i rozpuszczony­
mi włosami przyleciała, ale w sercu nie była spokoj­
na i zioś' a żałość miała okrutną. Pan Bóg jeno 
spojrzał, wszystko do głębiny przemknął. Nie pytał 
więc o nic, jeno rzekł:

— Polecisz mi w świat, na riemię, i wiewie żni­
wo bez najmniejszego wytchnienia czynić będziesz. 
Śmiercią się odtąd zowiesz !

I oto nara~. z jej gładkiego lica ciało odleciało o- 
zy się zapadły, zęby w wychudzonych wargach kla- 

potać poczęły; długie włesy zamieniały się w wielka 
nłachte, a grzebień w kosę się przedzierzgnął. A jak 
jej Pan Bóg pr; kazał, poleciała i lata wcuu po sze­
rokim świecie. .... - , ,

Czy wiosna zielenią pola i W C?V.lato
3palném, słonkiem zboże pozłot, czy mgły jesienne 
się powloką, czy mróz ściśme ziemię, a smegr ją 
przysypią, śmierć o nic niepyia, macha ko.ą i ma ha.

Nieraz chciaiaby spocząć, ale kędy zapuk , zy- 
*^y przed nią drzwi zapierają; gdzie zajrzy, wszędy 
Plącz i skargi rozpacz straszliwa i ciche, albo i g oś- 
ae’ Jja niebogę pomstowanie. . ,

. nie się tedy białą płachtą, przerzuci kosę przez 
' m'Ç> zakłapie wielkimi zębami W wychudzonych war-

11 ,*"* i leci dalej i dalej. ...
Kaz \y mgje jes!ennej włóczyła aę W» P° świecie, 

«ę przv żniwie strasznie zmachała, zapragnęła 
‘ î-WUç odpocząć.

"{* Rdzie? Nikt jej przyjąć nie chce. 
c®*a'^yla wielkie cmentarzysko: ludzi moc na każ­

dej mogile klęczy, cisza w przestworzu, jeno płacz a 
westchnienia słychać od każdego grobu.

Jedna jedyna tylko mogiła nie ma nikoeo. Wieni^

Syn 
Władca 
pałacu.

Był młody i dlatego dobry. W«*ród rozkoszy i 
blasku nie przestawał troszczyć się o biednych i nie­
szczęśliwych.

Padał deszcz ulewny. Płakało niebo, z nicnrdrze 
wa i kwiaN.

Smutek ócisnął a#rce monarsze, więc wykrzyknął:
— Biedni fi, co nie mają kapeluszy nawet w taki 

ulewny deszcz.
I odwracając się do szambelana, rzekł.
— Chcę wiedzieć, ilu takich nieszczęśliwych znaj­

duje się w mym Pekinie?
— Światło słońca! — odpowiedział padając nr. 

kolana i schylając głowę Tzung-Hi-Izang — czyi .est 
cokolwiek niemożliwego dla cesarza cesarzów. jesz 
cze przed zachodem słońca bodziesz wiedział ojcze zo­
rzy, to, co chcesz !

Właćfca uśmiechnął się łaskawie, a Tzung Hi-Tzang 
pobiegł tak szybko, jak tylko mógł, do pierwszego 
ministra San-Czi-Sana.

Wpadł doń ledwo dysząc i z pośpiechem, nie od­
poczywając i nie zdążywszy nawet oddać wszystkich 
honorów, należnych temu dygnitarzowi, mówił, cięż- 
KC łapiąc powietrze:

— Radość wszechświata, nasz wszechmogący pan 
jest w strasznym niepokoju. Niepokoją go ci. Itótzy 
chodzą w deszcz bez kapeluszy w jego mieście Peki­
nie, i chce on dzisiaj jeszcze wiedzieć, ilu ich jest?

— Są tacy nędznicy? — zdziwił się Pan Czi San 
, ^ zresztę

I kazał wezwać do siebie, Paj Hi Wo, komendan­
ta miasta.

— Złe wiadomości z pałacu — rzekł, gdy Paj- 
Hi-Wo schylił głowę na znak szacunku i uwagi —> 
włrdca naszego życia zauważył nieporządki.

— Jakto? ! — z przestrachem zawołał Paj-Hi-Wo 
— czyż niema pięknego cienistego parku zakrywające­
go Pekin od pałacu?

— Zupełnie nie wiem, jak to się stało — odpo-' 
wiedział San-Czi-San — ale jego monarszą mość stra­
sznie mepokoią nędlznicy, którzy chodzą w czasie de­
szczu bez kapeluszy. I chce on wiedzieć jeszcze dzi­
siaj ilu ich jest. Załatw to !

— Zawołać mi tu natychmiast tego starszego p>a 
Huar Dżung! — wołał w chwilę potem Paj-Hi-Wo 
ćb swych podwładnych.

I gdy naczelnik policyi, blady ze strachu, drżący 
upadł mu do nóg, .mandaryn obsypał go gradem prze­
kleństw.

— Nędzniku, próżniaku, podły łapowniku. Czy 
chcesz, żeby was wszystkich razem z tobą ćwiarto- 
wano ! ?

— Wyjaw przyczynę twego gniewu — szczekając ze­
rami ze strachu u nóg mandaryna, bełkotał Huar 
Dżung — żebym mógł zrozumieć łaskawe słowa, ja* 
kiemi mnie darzysz. Gdyż w przeuwrym razie boję 
się, iż nie zrozumiem języka twej mądrości !

— Stary psie, któryś raczej powinien być tróżem 
stada świń, niż największego miasta na świecie! Pa- 
mowładca Chin zwrócił uwagę, że w mieście są nie­
porządki ! Po ulicach nawet w czasie deszczu cho­
dzą nędznicy bez kapeluszy. Przed wieczorem lesz­
cze musisz mi donieść, ilu ich zostało w Pfkii !

— Y/szystko będzie spełnione — odpowiedział Huar 
Dżung, tr y razy uderzając głową o podłogę, i w 
sekunoe poiem krzyczał już i tupał nogami na połł- 
cyantów miejskich, zebranych przez ogłuszające dźwię­
ki gongu. . , .

— Nędznicy, kiórych połowę powieszę ledynie po 
to, by resztę upiec na węglach! To wy tak pilnuje­
cie miasta ! Ludzie w deszcz chodrą po ulicy bez 
kapeluszy, a wy tego nie widzicie. £eb-; mi za go­
dzinę bvü wyłapani ci wszyscy, którzy nie mają na­
wet trocinowego kapelusza !

Policyanö pobiegli spełnić rożka:. i Pizę* godzi­
nę na ulicach odbywało się istne polowanie.

— Trzymaj go; łapaj ! — krzyczeli policy mci, 
chwytając przechodniów bez kapeluszv.

Wyciągali ich z za płotów, gdzie nieszczęśliwi cho­
wali się, jak szczury przed kucharzem, chcącym z nich 
zrobić notrawlet>

I w godzinę jootem bez jednej tylko minuty wszy­
scy mieszkańcy, nie posiadający kapeluszy, stah na 
dziedzińcu więzienia.

— Ilu ich jest? — spytał Huar Dżung.
— 20 871 — odpowiedzieli, kłaniając się do ziemi 

poliCyanci.
— Katów! — wydał rozkaz naczelnik policyi.
I w pół godziny 20 871 Chińczyków z odiabane- 

mi głów; mi leźa‘o w dziedzińcu więzienia.
A 20 871 głów wetkniętych na piki, roznoszono 

po mieście na widowisko tłumu.
Huar Dżung poszedł z raportem do Paj-Hi-Wo. 

Paj-Hi-Wo do San-Czi-Sana. San Czi-San dał znać 
T zung-Hi-T rangowi

Zapadł wieczór Deszcz przestał padać. Lekki 
wietrzyk, szeleszcząc drzewami, zrzucał z nich deszer 
brylantów na wonne kwiaty, błyszczące i mieniące siy 
w promieniach zachodzącego słońca.

Cały park zdawał się składać tylko z. oiasku i w<y 
ni, a svn nieba Li-O-A stał w oknie swego porcela­
nowego pałacu, napawając się widokiem tego cudne­
go obrazu.

Ale, młody i dobry, nawet w tej chwili nie z? 
pomniał o nieszcześfiwych.

— Miałeś się dowiedzieć dla iimir — itekł zwra­
cając się do Tzang-Hi-T anga — ilu ludzi w Pekinie 
me ma nawet kapeluszy, by arłonlć się od ćieazczu.

— żądanie władcy Wszechświata zoitało spełnio­
ne przez jego sługi — z niskim pokłonem odr/ekł 
Tzau;;-Hi-Tzang.

— Ilu ich jcsP Uważaj, mów lylko prawdę !
— W całym Pekinie niema ani jednego Chińczyka, 

któryby nie miał kapelusza dla zasłony od deszczu. 
Przysięgam, żę mówię najszc. ciszą prawdę !

I Tzang Hi T/ang podniósł rękę i schylił głowę 
r.a znak świętej przysięgi.

Twat wszechwładcy lorjaśniła się radosnym u- 
śmiecl.em.

— Szczęśl.we miasto ! Szc ęśliwy kraj 1 —■ wy­
krzyknął. i jakżem szczęśliwy, że pod mem panowa­
niem naród cieszy się takim dobrobytem.

I wszyscy w pałacu byli szczęśliwi na widok 
szczęścia para.

A San Czi San, Paj Hi Wo, i Huard Dżung do­
stali po orderze złotego smoka za ojcowską opiekę 
nad narodem. _W. Doroszewlcz.

MÓJ PIERWSZY ZAJĄC
— o—

Lata moje dziecinne!... promienne sny życia !
Z pośród drogich pamtątek i wspomniał ukrycia, 
Zwalonych ruin szczęścia, gruzów cmcntar :ysaa,
Jaka miłą otuchą woń wasza wytryska !
Oto znowu, jak żywe, i piękne i drogie,
Przeszły po nich kolejno wszystkie burze 'srogie:
One świeże, jak dawniej, i strojne we wdzięki,
Jak pierwszy bukiet kwiatów z ukochanej ręki...
Tylko serce nad niemi jak sęp się kolebie:
Już nie zgoni ich: wszystkie utonęły w niebie. 
Pomnę ranek zimowy — świt późny i szary.
Do pokoju, gdzie śpimy, wchodzi dziadek stary... 
Czerstwość w licach, a w ustach piosenka wesoła 
I humor wyśmienity, od proga już woła:
— „Hej, wstawać, chłopcy-wiara, czas na polowanie ! 
Kto nie stawi się w porę, ten w domu zostanie I” 
Trzech nas było. Ja byłem najgonzy myŚlłw- 
(Dziadek twierdził, żem afekt zanadto miał tkliwy 
I, na widok krwi wszelkiej, sentyment kobiecy), 
Jednak chętnie wieszałem fuzyjkę przez plecy 
I choć ze mnie bezpieczna drwiła nawet sroka,
W animusz się stroiłem, dla miłego oka.
Idziem — mroźno — śnieg skrzypi, iskrami połyska. 
Dziadek dwa już wyznaczył chłopcom stanowiska, 
Każe z miejsca nie ruszać, nie postąpić kroku,
Mnie, jako jsośledniego, trzyma przy swym boku. 
Idziem dalej. Dziad mruczy pioserlu pod nosem,
Ale milczy. Ba! mówić ma mo*e z młokosem 
Wytrawny stary strzelec, co pomni tę datę,
Kiedy strzelał w ostępie niedźwiedzie kudłate!
Właśnie może wspomina chwile .oLwnicze,
Bo i piosnkę zawiesił i Bchmurzył oblicz*..
Idziem dalej Wtem kroków o sto z zagajnika 
Wyszedł zając i na trzał prościatico pomyku... 
Dziadek dojrzał i ręką U: ikazał czekanie. _
Już go widzę... to pomknie, to znowu przystanie,
I na skokach przysiędzie, i słuchy mdstawi.
Chwilę wietrzy ostrożnie I pomknie znów żwawiej 
Właśnie kiedy znów przysiadł i skoki wzniósł orzednlr, 
Dziad zakrzyczał: „pal teraz!” Strzeliłem, bezwiednie- 
Jak to było, nie pomnę, z tą chwilą krytyczną 
(DzLbym nazwał to może „suggestyą psychiczną”). 
Dość, że zając ďal kozła i został bez ducha.
Dziauek śmiał sdę serdecznie: „Patrzajcie gu, zucha,”. 
Potem podniósł ofiarę, pi^yczepił za skoki,
A zebraws y w garść nieco ciekącesj poboU,
Rumiane me policzki ufarbował krwawię:
Tak wracałem do domu w tryumfie i Jawie.
Taki był mól myśliwski łów bez wielkiej matni: 
Pierwszy w życiu mmi zaiac — razem i



J. ELÏMANEE, mistrz kuśnisrski, Katowice
Założony 1897Założony 1897. Icóg ni. Poprzecznej i Pkyrekcyjnej.

Pierwszy i największy p&ST skład, fut
poleca;

liitra spacerowe, surdutowe* podwojnr. dla panów i pań.
trżanych mufek, kapeluszy, kołnierzy i boa,

Ogromy wybór fu

Reparuje i przerabia w swej własnej pracowni

możrmhy nazwać margarynowe sfn yalne ruar,

nazwać. Wszędzie przyjmuje się ich z raanści 
i we wszystkich kuchniach zajmują miejsce ho 
norowe. Żadna gospodyni nie może się obejść 

bez nich, bo zastępują najlepsze drobne
"■ ..a masło ——:

od którego co do wyglądu, aromatu i smaku ich 
odróżnić nie można. Przytem się wiele oszczędza

Wszędzie do nabicia.
ledyni fabrykanci: łlolllind. 3Iarg“rlne-Werke 
Jiinrciw & Prinzen fł.nt. h. H, <lneh (Rhelnlnnd

Rzeczyviście4l orzystne 
zakupno okolicznościowe

' w zegarkach kie-
yigt gzonkowych z 2-

let. gwaranc. Ze- 
gary ścienne, łań- 
ouszki, kolczyki, 

jft-z jjffzfaSj pierścionki, bro- 
szki, krzyżyki, 

’1Wt'T»1 branzoletki jako 
K“i też pierścionki

ślubne prawdz. 
\ W J złoto 333 para od 
y 9.50 pocz. Wszel­

kie artykuły po bajecz. tanich cenach. 
Proszę zważać na ceny w oknie wystawnym. 

Ściśle rzetelna usługa

M. Jacobowitz, Dyrekcyjna 6.

I Największy skład

! nelili i trumien
» w Rynku ~

s w narożniku przy Teatrze miejskim. 5
§• Bez konkurencji! »

Odpłata dozwolona. r
ni

Telefon
1245 w Rynku nr. 8|9. Teleton

1245.

Najtau ze i najlepszr źtódlo 
zakupna zegarków 1 b.żuteryi 
zawsze tylko u fachowca.
■Emil Stiller 7ÄT
Katowice, ul Orundmana 8(5.
Olbrzymi wybór. 8 składy 
sprzedaży. D’ngoletnia gwa- 
raneya.— Dla zamiejscowych 
opłać, się tudotąd przybyć.
Obrączki ślubne, kolczyki, krzyżyki it d 
w najpiękniejaz. i nailepszem wykonanin.

fffffVTTf.T...TT.TTTTT   »
* JHIąk^ f.yftilą (Hpusb^ck), mąkę pszenną, 

cesarską (Kaiser-Auszug)
w najpiękniejaz. [akościach, po cenach młyńskich, jako teź

X wszelkie gatunki krup i środków €o paszy, | 
mielony (pod gwar.) czysty makuch (Leinkuchen) %

i t d. jak najtaniej u ♦
Karl Elrrentaaiis atowice, ul. Rüppla 3. |

♦♦♦♦♦♦•»»♦♦♦»»•♦•S»»»»»♦»• O»»♦+»♦»♦♦♦ +4 -‘+++<+4.>

Jingo Cipschfitz,
gdowjcg) ni. "nmtaaâska 10.

kiatferye ma suknie we wszelkich cenach. 
Jedwabie na wiejskie fartuchy.
Vureckíe saiale na wesoła.

Jfrastiici, weâtiry, pessvjy, wsypy, 
ptćtoa i t. d.

Wszystkich Świętych
po..oan śliczne

liji) na groby
w bogatym wyborze.

Ludwik Domin,
Katew ci, teraz ul Fojtom 1

Speeyalność:
Wlgzanie kwiatów. 

Kwitnące rośliny w ".arukach.
? ilmj — Aranžéry a.

Baczność! Baczność!
Ssim sołiłe szkodzi

Skupuje stare zloto 1 srebro.
Poleca się do wykonań ruparacyi i ncwveh 

robót złotniczych.
Knrt bo 'bir, Bytom.

ulica Taruocórska nr. Ib. T}lny dorn I. piętro

liny »i m
ten, kto chce pokiyć dach, a nie przekona się o dobroci 
i trwałości papy na dachy

=— „TURESCO“. - - - - - - - -
Jest to papa niepiaskotYiiiin. gładka i giętka i posiada 
mniejwięcej 85 % zawartości tzmatów. Przy odpowiedniem 
pokryoiu daje lO -15 lat gwarancj i.

Jedyne zastępstwo na Mysłowice i okolicę:

J. Barcikowski w Mysłowicach,
SWií żelaza i wszelkich artykułów budowlanych. 

Proszę żądać próby!

8 centymetrów długi
w ri« s

w czterech tygodniach
PanJ H-państw, inżynier w L.pRku 
pisze nam: Przed mniej więcej 5 ty­
godniami dałem sobie przysłać pu­
szkę, przez me£ro kolegę mi pr'eco- 
nego środka na w isy ..'Nbwelln“ 
Nr. II, a teraz mogę Panom donieść, 

że Ich „Nowella“ wprost cudowny skutek na jnój 
porost wywarła. Porost moich wąsów wzmtrał 
się podczas używania ..Nowella1- z dnia na dzień, 
tak że po 4 tygodniach 8 cm. dlnTi, śMczny wąs 
dostałem. Jestem dziś zupełnie rozradowany i po­
zwalam z wdzięczności chętnie pismo to ogłosić. — 
Setki podobnych innych pism można w biurze na- 
szem widzipć w oryginale. Jeżeli coś dla waszego 
wąsa uczwiić rhrecie, to i wy użyjeie tylko jeszcze 
„Nowella“. W razie nieskutku zwracam pienią­
dze bez przeszkód. Każdą puszkę wysyłamy » 
zal. lub poprzedniem nadesłaniem (i w znaczkarhi 
do obejrzenia z gwarancyjnym listem. Cena puszki : 
Nr. I. rak. 2.—, Nr. II. rak. 3.—. Nr. III. mk. 5.— 
(Porto osobno). Wysyłka w zamkniętej paczce 

jedynie prawdziwa z
Kosmetische /înstalt, £uxemhvtrfj-6are 267.

L“““a „Piaw»M2 Rinahiiig-Eseneya“
jj I z marką ochronną „iw erake“, tysiae- 

fit' krotn,e doświadczony „Turyngljskl śród k do- 
mow 1“ wysyła dla odsprzed za tuzin but. 

’ I 3 HO mk. Pudełko pocztowe zawierane
*“ i U 30 butelek O.r.O mk franko za zaliozką.
W. H nlielienne’s Si irhl., Frankfurt a. O. 28. 

Części skład ■ Ol menth. pip. & rrisn. 1 Ko, Ol lavand. 
rorismar. foenic, am. ', cass. aa 0,2 O Kn. aether 8 K. 

Kampf. 2 Ko„ Spir. vini 100 Ko.

30.000
teczok papieru listowego z pięknerai ko­
lorowymi nagłówkami i wierszykami 
mam na składzie i oddaję takowe 100 

teczek za 5.— mk.;

dia księgarzy
i odprzedających z drugiej ręki drukuję 
na tęcz j ręklatnę kolorowym drukiem 
nawet przy najmniejszych zamówieniach 
bez podwyższenia ceny. Wzory wysy­

łam na życzenie każdemu

darao.
Józef Lorenz, Mama pi«

Bochum, BIGclieratr. 3.
www ww v v —

Kuba: Nareszcie se też i w Bytomiu
do nabycia! .laciek: A co takiego? Kuba: 
No sławne Holzela ekstrakty do samo- 
sporządzania likierów itd. Maciek: A to
Ci jest co nowego? Dyń ja se już kilka 
butelek kupiłem Kuba: A czy też one 
są do prawdy tak dobre, jak to ludzie 
gadają Maciek: Ja ęj padom, złonaczy- 
łem sobie konjatu, rumu i jeszcze kilka 
likierów, takich jeszoze nie piłem. A 
przytem wiele tańsze i barazo łatwe 
Kuba: No to ge też raz spróbuję, a kaj 
można ich nabyć? Maciek: W drogeryach

S. Berliner i Józef Schsdon
w li} to min.

Jeżeli Was kaszel trapi
i ri®1”* T»nia*ł4 dg to *npeic lobie bntelc' aptekę-
rxm Nothmann'a

l'ectyl kropli kaszlowych
Zdnmicwać będziecie nad włelkiem skutkiem 10 kropli po- 

ótTtř dtwĄczonegi) prier sn prryTiiosa wam wnet nlgę. Pektyl 
został doSwindczony przy kaazla, bblach w piersiach, zafleęnle- 
nia I wszystkim chorobom płuonem I oddechowem, tAk »&mo 

k«**lu kurozowem dzieci wielokrotnie wypróbowane.
Orginalna ouUilka XJ*> mk. Prosie swasąd na nazw* , J*ûk- 

tyl* . Jeettn to najlepwr iiodek- — M«wle ładach ną- 
Éladownictw. _ Składi wysyłka: IrótowtU Hatof A-iUk- 
pod orłem, ul. eeearrewtcza 1. Bytomi Kroi. pryw. ntar* 
łpteka, B. S«i.l 3r, Gliwice: Apteka pod murzynem W. Ko- 

owit?. „ \x z d- 'wa cyprybowegot Ben-
•ylnatr. Mt riihythym«..

I

1890
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oziimiy obeonie jako najidestlniejszy 
procek mydliiny 

Czyni prauie zalumkij ! ••• .*• „

Szumuje wvsnťenicjJ Czgś£ Éigiewrô] I
FuDtowa paczka 25 len.

Do nabycia w handlich kolomaln , drogeryjn. i mydła. 

Jedyni fabrykanci: Karo1 Weil & Co., Berlin N. 39

I
wiť-áiiiiUbJci umíní *»
I >s I U Ani Trs tiefain Turgodra. Gr»!m*i I I (1f 1 M 3 Uni AL.S tai Ü .11 Ltsé ip I. ■» *»• ( B J J U 43 M

J • LUd 1111. Fn!o md Lisll 30 Ptg. ulu. Wsrti »■ »»

miMIen Gust. Mie, Eh-Mii -i Louis HEderlcii, FraMfarl-Kain. r BM ZU HEB Lose-Maulsslella.

klamra

Zamiast tog en zap łęki 
Jiajlepszy kieszonkowy 3 

zapita „Jicptun“

Riet rJ
3{a nm

V

i

(Jlfiizrnil nnpcłiloHj) 
Zarazem lanaka bl«'S«onteo-
aa. pięknie poniklowana. wy­
godnie w kamizelce nosić można 

kupełare bezpierzna. 
Tylko przez uniesienie przy­
krywki zapala się natychmias 

„j&ftny płomień“.
Przepis używania dołączany

szlaka tiOO mk.
porto osobno.

(Na podwói.iy list mogą ca 8 
sztuk być wysłanych).

W elki ilustrowany katalog 
wszelkich naszych towarów 
wysyłamy darmo i za opłatą 

portoryum.

Stahlwursn-Tabnk u. Vsrsamlliaus
E-von dsn Steinen & Cie.,

. . . . . . . 703.

í <

7" Najtańsze źródło zakupra £2U8
Dom mebli Mi liCacnm, Bytom, ulica Dworcu vv a 41.

Katowice* ul. Fryderyka nr. 1. Krélewska Hutæ, teraz ul. Cesar/a nr. 23.

' rn Velitel *i i5rroioS
►/ Ç \-.Jf X Harratnlkîfabr., Allnjemhii Si.sU

■ - E^Ï'XenfborbUltofle u. nutrtonnttílKi* . jA . *- ‘‘ A 
|B ®cAU0eqiieCíř“ fkr Zuoharmonłkat

r (2.3,4,6.8(t)0r.—1.5,3,4«i.'iig).
* * —---------'Tpcj.: garnumilas n.ŚBI»nłrSlrt. 
Sintere Łiufifmami fc(r billig. 
Oinrgntlc iîu.Iitln. u.tíitlb reloue.

-Tj'K J.' ,d UtctCUOOamlI. biglailb.XanlIdjE.
Íí^upt-SoialoflanSeierm.fteî^

P. Kandsiora, Byîom,
. . uHea £arnogSrska rr. 13.

Jeu.ny polski ' zegarmistrzowsko - złotniczy
poleca

po censicli najtańszych.
Zegarki kicszonkove męskie i damskie zirie, srebrne» 

nikfcve, regulatory, zegary ścienne i budziki.
Obrączfct ślubne

złote prawnie stęplowane w každé] ciężkości, szero­
kości i dobroci złota

Grevlronanie na porzePianln darmo.

Łaiicuukl damskie i męskie, broszki, kolczyk* (zausznice), 
______ _______ pierścionki, branso'etki, korale, naszyjniki, szpilki itp.

"t>M>'ary binokle, termom, i barom - Wyroby alfenidowe, s»osow. na poda k‘ ślubne, wiązarkl Itp. 
Krzyże i lichtarze w wielkim wybrze. — Rcparacye wykonjję akuratne i pod gwarancyą. 

'Wielki wybórT Tl '"f Tanie cenyl

Dla reklamy
otrzyma kołownic y ma­
jących znajomych pri­
ma kołowioc po «niio­

ns renę

Sckoiz Falirraiw.
Steinen a. 0.139.
1.00 2.80 2.78 8.60 
1.98 2.78 8.78 6m. 

M'»cnp rł?i.7rrfi nu *8rr 4 78 6.2*

W ęt. 
PZ—rCE.

Kto silne, mięsne, 
ciç7k>e éwinie ucho­
wać chce musi regu­
larnie do p«*zv do- 
mięs7hć SI Brock- 

niHiia FuttcrUaik 
marka B z karzelk. 
Wielkie korzyści!

Prawdziwe do nab. 
w drug. pod gwiazdą
Edward Ćwikliński,

Bismark huta 
ul. Kollmanna 13

Instrumenta smyczkowe, 
dęte i do bicia. Struny 
i przybory, harmoniki 
ustne i ręczne, muzyczne 
werki z pierwszej ręki
L P Schmier, Markneul nea 309.
■ Katalog dane

Najlepszą maszynę 
do krajania kapusty

poleca

SEILEi’a (aliiy a m^szyi
w Lignicy 121.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Jtenryk Kłuszyfski

przeniósł się
z Piotrowic do gogiimina dworca

(Oderberg-Bahnhol) jedni stacya za Ann<:berę em 
i ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

kobiecych, dziecięcych i t. d. 
codziennie od godz 9-12 I od 2—4. 

w Hotelu Austrya
2 minuty od staeyi kolejowe}.

M
magna y

f? % PRZY OGNISKU 00M0WERI Jfâ
okazuje się prawdziwy talent gospodarczy pani 
domu. W miejsoe dngiego masła używa ona

najlepsze masło roślinne - margaryna wy- 
ralillffltU śmienite zastępstwo najl. masła naturaln.
natomiast do gotowania, smażenia i pieczenia KHEfllUlâ 
ulubiony tłussoz kokosowy do potraw j:

We wszystkich lepszych ekłfcdaeit do nabycia!

Tmilł* «‘ic*
akie jłlerze.
10 fant nowych 
dartych H.łHi mk., 
lopwjch l<* mit., 
h-ałych miokkioh 
inb puch 15 mk.f 

2> mi., śnieżnobiałych, raiękk’ch 
jak puch, dartych 25, du rok. Wy- 
syłkaf ranko, wolno od cła. t& za­
liczką. Zmiana i zwrot za w^nagT.
Eort. dozw. Benodykt ßachul, 

obe» Np 203t b. Pi Mn, Böhmen.

Dobre
SZCZUĆ \ä$m)

808D0W6 i dnem bak 
doelane do nabicia I 
J. fitełner, Oeoaelkuwino

^

^



Šwisce lampki na «roby
papier, listki i drucik 
do robienia wieńców 

można nabyć po rozmaitych cenach

WÈfcE
w księgarni £Swar3a €ck-.rta w Karbie,
przy ulicy Tarnogórekiej nr. 8, w domu pana Cubra.

bank líidawv w Katowicach
ulica Beaty (3eatestr*asse 16)

(we w tasnyra domu)
, nrizleln pożyczek n;i weksle;

'płaci ob złożonych w nim pieniędzy:
370 za tygodnlowem wypowiedzeniom.
372/ za éwřerčrocznem wypowiedzeniem, 
l0'!, za pólrocznem wypowiedzeniem.
Od 1—3 włączt ie oßlicza się proc* nta ze Otly miesiąc, od 4—16 

J włączni* jeszcze za p6ł miesiąca. Z dalszych stron jak - Westfalii, 
f§3 Nadrenii i t p. «rożna nadsyłać oszczędności poczty, z dołączeniem 

15 fen za odniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci od 50 fen
Bank otvariy 08 goBz. 8—12 nrzeO pot. i oÓ 2—4 po pół.

Telefon nr 1012.

7. ÏSteunc^
Wrocław 66. Bi iiderstr 19.

N?|wląVna ipi-yaln» ' ibryka
angielsk. magd do kręcenia
1». R. O. i D. R. I*. z,ł‘:Łzone.
Cenrtkl darmo. Odpłata dozwolona.

I 1.J. LÏ 00 cm. szer. 1.8 mm. gr. GermaLMjlďMOulnl nia lue Rud. jakolćmtr 0.70 m. 
I ÎmaIhiim. ailtnJi !lï 67 cm. Bz- r. 1,8 mm.gr. G'rrr.a-LlflMUIHlIOOO nialub fihcd jakość mtr. 0.85 m.
I .L, ..i: 9«> cm. Bzer. 1.8 mm er. Geru.a-Linoieum-Clioon Kl nialub 6. ~ul. jakość mtr. 100m.

IJ ii oie um przedbtailfal sztuka 0.50 mk.

$?:*»anv podru'■ow., 2uOX<iOO cm. H.COmk.
Sukno wosk. wf .'“zelV kolor. 100 offl. Rzor. mtr 93 f.
Ochrantass do woieclą-u Bzt 0 OC mk.

CteotauM dywany
Hanau-|ab«iśó wzoru przechodzącego całki im 3 
mm. gr. ÜOOXSOO cm. bez skazy, sztuka #1.00 mk. 

ThIł długo noki zapal atbrrz;

== jjtotisa-linoteum ==
przccouuzący całkiem 2*/, mm. gr., do vyřoti ni 

za kw. metr. ?.00 mk.
Obejmuję praw'arcs, przekład, pod gwarancją!

jflrth*.:.* Jranfterstein,
Telef. 131. Bytom, ul. Dinga 31/85. Telet. 131.
Dom cpecyalny towarów gumowych i linoleum.

Kto chce zaoszczędzone pie­
niądze złoty* na vviszy 
procent (interes), niech je za­

niesie do kasy oszcząd-
n *ct (Bzparkasy) : : :

Spółka parcelarcylna
w Bytomiu.

płacimy od złożonych u nas pieniędzy:
za wypowiedzeniem tygodniowim 3 od sta 
„ „ ćwinrćrocznem 4 „ „
„ » I Iłrocznem 4>V« » »
,. rocznem 5 „ „
llmro otwarte co«l»iemtle z wyjąt­
kiem ■iie>lxiek i lwiąt przed polnduicm 

od £odz. ‘l-tf do l-sze|.

Jüûte parceiccyjna w Bytem
„ParzeilirungsgenossenäChaft11 In Beuthen 03.

K. qrrronstras-e i.

udzieladelik.. czysta twarz 
różany, młodociany wj- 
plad biała, mitkka jak 
aksamit skóra i olś ewa- 
jęco piękna cen. Wszy* 
atko to czyni iedynio 

prawdziwi* mydło

Stec'-ennferd-LiliBninüsh
flrmv Bersrtmmn A ( o. 
Rnďebeul z marka ochr. 
konikiem. Sztuka Š0 fen.

W Bytomiu A. * oinch, A. 
Wehowski, G. Strempel, 
S. Berliner, A. W >rmund, 
Józ. Schedon, W. Rtuni- 
szew iki.drog. ś. Barbary, 
Kar. Franzke, Anna Wil- 
tosch, Emil Nowak Al­
bert Mittek.A. Adamietz. 
oraz w Starei Aptece, w 
aptece Maryartskiej, w 
aptece pod koroną, w 
aptece iw. Barbary i w 
aptece ,,pod Aniołem“, 

w Wirřu M. Fuhrmann, 
w Llpinaoh Mak« Kowalski, 
w Laurahucle aptjka ów. 
Barbary,

w Rydułtowach Glück • aut 
apteko.

w Szarlot j ap. Mar reńska, 
w Mlkutczycach Heinrich 

Kalus.
w Ujazczlc apt. p. orłem.

m. Z.S5

um właściciel szkółek
Zubaft—Poznaft

polecaj

ßrzewa i krzevy ovocowe i ozôcbnc, 
örzewa na aleje,wysoki na żywopłoty itó.

(t-nnik ilnatr. uh żądunit' darmo 1 oplatnlo. 

Adres na listy: Denizot— £uban (Jir Posen).

Łositnjo tylko
mó| pi ma 
Gloria sre­
brne szwaj- 

____ oarskin zt- 
gatki kieszonkowe z Sß-ßo* 
dzm. przeciwni ignetyczuym 
werkiem aukrow. i 3-lettią 
gwarancją wraz z posrebrz, 
łafteuszk. îVjBjfka za za­
liczką lub za poprredn ru- 
leżyt z domu to./arowego
£ Bolzsr. Knhúw. StfądonU8/2
Zamiana lub iwrót pi en ędzi 
llibtr. katal. darmo i franko.

U-*4»lowc 10 funt.
koli8,5umk. Na 
probęltci i*/, ma­

sła % dóbr. miodu 7,90 m.
Spitzer, Tlustí 6. 48 

via Ichliilen.
Żonatego

parobka 9r koni
podzukuie sie od nowego 
roku przy 160 tuk myta, 
20 cent. 'zborza, 86 cent. 
kartoili, 'f. morgi roli do 
kartofli, 1,2 □ metr lechów 
do kapusty no rok. 1 litr 
pełnego mleka codziennie 
przy wolnem pomieszk., 
opalo 1 rolę ogrodową.
Dom. Hhłflitd»,nif

p. Peiskretscbum.
Spi -zdamy wlęksry aa pat

gnnjo kockiego
jirzy iratychmiastow. od- 
biur/c, . rak. za furę
Viodler & dilater

rutyn parowy
vsr li (tfiktriwaoh.

6si>iczse zęby «
rwanie bek bólu, plomby. ^

Irena Mowallk9 |
Jtytom, Bulwar nr. 30. ^

Upiększ i skład śhiizi solonycli
tbkże trunrito Bytom G.-S.

Szkockie pełne śle­
dzie beoz. 32-33 m. 

Szkockie „Matjes“ 
beczka 32- -36 mk 

Szkockie .Medium • 
beczka 34—30 mk. 

Szkockie .Hia'tfnlis* 
beczka 36—38 mk. 

Szkockie „Fnlls‘ł 
beczka od 36 mk. 

jako te»
śledzie niemieckie

!jr,—8f) mk.

Skład towarów kolonialnych tylko da odsprzedających,
^rapciüzek Zawicclin, rSytom.

Kantor i ekspedycja : nl. Kościelna (Kirchstr.) 18.

fM“t 3*4 « ■»

Szanownej publiocnośei Tych 1 okolicy 
do łaskawej wiadomości, że tutejsza

kass oszczęiośc. i pożyczkowa
zapisana spółka z ograniczoną poręką

= depozyta do 4r|0 oprocentuje. =
DepozjtL przyjmuje się od 1 mk. pucz.

mf. Bnrmfg, prezes spółki.

Kto ma zbytnie pieniąize Î
Ter nleoh je v łacl do naszej kasy 

oszczedDoScl, a otrzyma
8 */B aa iwgud ilowHin
**/. % ca kwartalnym | wjpowltdienlcm. 

itj 4 */ tu itAIrooanecn
£ Obliczamy procwnt od 1 1 15 każdego miej.

Kto pobzebuie pożyczkę?
Ten niech się do nas uda: dajemy 

pożyczki na wekale za odpłatami kwar- 
taluemi i ziliczbl ira śmJowIe.

Bank ludový — Volksbank
e. G. na. u. H.

w Król. hucie, Tempelstr. 5.
Bank otwarty codziennie (tylko w dni robocze) od 
wódz. 8—12 pncipnłud. ł od 2—4 popołudniu.

lśniącą bielizną
otrzyma się przez moje nie­
doścignione maglownie ro- 
dzaiu wszelkiego, do pędź. 
ręką i s łą, rozmaitej w'ielk. 
osiuowbsa konstrukcja, 2-let. 
Kwarancya, chodzą nadzwy­
czaj lekko i bez hakisu. — 

(Na odpłatę.) — l'atent) I P. R. G M.
Seiler’a fabryka maszyn, Cignica nr. 121.
Premiow najwyi odznacz. Na wystawie ” Ghw.each 
trebrny med. Zi. it. M. Kowatz, Bytom, ul. I! woroowa.

OOÖOOOOOCOOÜOOOOC0009
§ Kaiovice FI n n Ir tfystovíce §

Tel. 1494. Dd!'Ä Te1- l01(>*

Jfoehl?r S Janiszewski 0
_ Cato wice S

ul. Dyrekcyjna (Direktion' s*r.) 4 ä

wszelki«? czynności fcanbwe.^
q " ymiania wszelkie pieniądze zagraniczne, i
O ~~—• Przyjmuje (leposyta (oszozędnoścl) ==
O płaoąo:

14 nstycbmlast.. I 1* */# za kwartslner 
«7. za miefęcznem, | 3*fa za półrocznera 

O wypowi-dzjmem od dnia wpłaty porz^ws»-/. C
O Fillu b.sia w Ujs osrlcacb przy ul. J*
83 Pszczyrtskiei (Plesserstr.) i)2 zs’atwi» powyższe 5^ 
^3 czynności bankowe na tych samych uj|ąlW- * 
Q su doz idnych warunkach «
oc QQOwgQQOQJćQOOGQQCvv

Porządnych, pilnych

fOliLErĆW
do lejami pieców i garn­
ków, przy wysokiej płacy 
poszukuje natychmiast
ftalfprHitt« i G. 

TCSkolott.
OCCJOOOOuO

M irr zamiar sprzedać moją
posiadłość

wielkości 32 mlrg dobrej 
ziemi, w tem 6 m9rg dobr. 
dwu Kosn. łąki okuło2 mrg. 
bora. Dum mieszk. ■ obora 
tn-y w. i stodoła fachówka 
Kościół, szkoła i sl , kol. 
we wsi. Cena3tys. talarów 
Ví platy polrz 1000 talar. 

Kubik. Sfltt.*!«*

™ Sanatoryum pifrowe. ™
w głównym budynku iiawm chorób wewnątrzn.
(cierpienia serca, żołądka i kiszek, odzwyczaja­
nie od alkoholu, leczenia odżywianiem i t. d.

1 oddzielnie

w domu cgrodowymdia wszeit odmian eh rób nerwowych
W nakładzie kąpielowym wydaie się kąpiele ża- 
rowo świetlane, parowe, elektryczne, borowinowe, 
węglikowe, żelazne itd.t kże bez opieki lekarskiej. 
Bytin.i 0.-8. Telef. 1080. dr. Hayn, lek. m nerwy. 

Prospekte darmo.

R Sggr 2 Z&borza przeniesiony

itiank ludowy w Zabrzu
nl. Cesarzewicza S5
opodal .Wilhelmshöh*

pi’zyjmuj© depozyty 
dyskontuje welicl© 
wypożycza pieniądze

GODZ'NY BIUROWE:
w dni powszednie S~j2 Prze^ llf ,.udn'enl 

r od 2—4 po południu.

Brauera Ideal eseneye
do saraosporządzania li­
kierów i punczów są u 
mnie do nabycia. Kto do 
nich zakuni u mnie oko­
wity, otrzyma es nere 
16 „ nlże| przep sanb| ce- 

nj 8'>rzednŻT.

Dawid flauer,
Onręóu.

Młodych ludzi
od 14—.35 lat poszukuj stale 
I. wrocławska szkuta sin? 
1’enr. Kup a Höschen *i 89 
Mie;ioe natychmiast Zspj- 
taó codzienn. Prosu, darmo,

Poszukuj; od 1 lub 15 
listopada br
czeladnika masarskiego
do karcimy. Młody czło­
wiek, któryby takie zgo­
dził się Obsłupiwać gości 
może się zgosió pod lit. 
J, Ł 3l posil. Radź inkau.

Harceńsk. kanarki
prawdz. szczep 
Keifferfa nade­
szły i są ua sprze­
daż w Kntonl- 
fl»*ch w oberży 
„t.aflthuf mum 
Stern“, Alte 

Dorfetrasse
Chr. Sondermann.

Ucznia
syna uczciwych rodziców 
przyjmie do cirogeryi 1 
hanďu koloni jnego od 
1 grudnia lub 1 stycznia

Jan Kleeman.it,
Mikołów.

Cssafs'iiB panorama
Bytów,

•rac ul Piekarska nr. 9, 
naprzeoiw nowej poczty.
od 80-go października

do 7-go listopada
fHalovnicza Szvajcarya 

saska.

SkHri

, h itiii mw
m j/c. czerwonego vina 

uzmacnialącego
po cenach oryginalnych 

u firm:
Emil Ciecior Kamt. 

Jan filusr
skład towarów kolonialnych

M.c*insl/oiłtee G.-8
p. Laurahutą.

brauera 
„Ideal“ eseneye

do taniego fmwo-spo-
TTf\tlsania

ltklerów
do nabycia po arygiuai- 

nych cenach
ticrirdll Ci-nionlllc.

towary kolonip'ne 
w Miechowicnch O.-S]

Mam do sprzedania

dłu ą stoncq 
i tírobnlki.

Paweł Koń dek
Rozbark,

ulica Biemi»nowioka.

Kerbała 
z ziółek alneńskich
t irwarant. na 1, gatun­
ków herbat. Oddawoa 
doświad. środuk dom, 
Znrazetu poleca,się jako 
tan, i^-owy uapój fa- 
md. Kar*c,n BO fon. 
6 k-irt, ”.80 mk. r . zal.

Kr. pr. Iłiisch-ipothile
W CłlutB.

dlu młodzieży
zawierający

liczne powinszowa­
nia zabawy, prj itp,
Cena 30 f., z przes. 85 f.

„Katolik“ w Bytomiu

0ĘT ÿïs każdego niezbędnie 
piiifzebne ksiąiki

Prawo procesów© cywilne w Pruslecl«.
Podręczni« dla ludu polskiego z nauką o 
sądach polubowysh, zwyczajnyoh, prooe- 
derowyon 1 kupiookioh t wzorami do po­
dań v niemleokim i polskim języku. Cens 
73 fen

Prawo policyjne w .®ru*-ech. Pod­
ręcznik dla ludu polskiego z wzorami do 
podań w nitimlec'-lm i polskim języka 
Cena SO fen

liuionn I najwiafcr. wobec prawa, sądłw 
i urzędów jako toż intormacye o urodach 
■tanu cywilnego. Cena SO fen.

Pow\ ższe kriążki są iBbiio i zrozumiale napissuA 
przez KuDMtnntego Kost ńuUlcgd. — Zamawiaó 
można pod adresem:

„Kniolik“, Bytom (Beuthen O.-S,

31


